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Niemiec do Pomorza.
Im s ł ab sz em i  o k a z u j ą  s ię  a r g u m e n ­

ty h i s to ry c z n e ,  e t n o g r a f i c z n e  i g o s p o ­
da rcze ,  m a j ą c e  u z a s a d n i a ć  ros zczenia  
n i e m i e c k i e  do  P o m o r z a ,  t e rn  usi lniej  
s ta ra ją  się N i e m c y  u z a s a d n i a ć  tezą  •  
r z e k o m e j  p r a g e r m a ń s k o ś c i  P o m o r z a  
już  w o dl eg ł ych  c z a s a c h  p r z e d h i s t o ­
rycznych .  Nie ud a ło  s ię w p r a w d z ie  pod  
t r z y m a ć  p o s t a w io n e j  k r ó t ko  po wojn ie  
ś w ia to w e j  teor ji ,  j a k o b y  już lu d n o ś ć  
P o m o r z a  w m ł o d s z e j  e p o c e  k a m i e n n e j  
w z n a c z n e j  części  była p o c h o d z e n i a  
g e r m a ń s k i e g o ,  n i e f o r t u n n y  te n  p o m y s ł  
b o w i e m  s a m i  a u t o r z y  (K oss inna ,  La 
B a u m e )  n a s t ę p n i e  wycofa l i  z o b i e g u  
n a u k o w e g o .  N a t o m i a s t  p rzed  ki lku la ­
ty po ja wi ła  s ię n o w a  k o n c e p c j a ,  w y ­
s u n i ę t a  przez P e t e r s e n a ,  j a k o b y  p i e r w ­
szą  im ig rac je  g e r m a ń s k ą  na  P o m o r z u  
r e p r e z e n t o w a ł a  ludność ,  k tó r a  p o z o s t a ­
wiła po s o b i e  na  wyżynie  ka s z u b s k ie j  
k u r h a n y  k a m i e n n e  z III i IV o k r e s u  e- 
poki  b ronzowe j ,  p o c h o d z ą c e  m n ie jw ię -  
cej  z czasów m ię d z y  1300 a 900 przed  
Chr .  T w i e r d z e n i e  to ,  w y g ł o s z o n e  m i ­
m o c h o d e m  w ks iążce  P e t e r s e n a ,  p o ­
ś w i ę c o n e j  i n n e m u  t e m a t o v  i, m i a n o w i ­
cie k u l t u r z e  g r o b ó w  s k r z y n k o w y c h  
w c z e s n e j  ep ok i  że lazne j ,  p r a g n i e  a u t o r  
t e n  o b e c n i e  ob sz e rn i e j  u z a s a d n ić  w 
p r z y g o t o w a n e j  p racy .  Nie  c z e k a ją c  p o ­
j a w i e n i a  się tej  p racy ,  m o ż n a  już dz iś  
w y k a z a ć  je go  b e z p o d s t a w n o ś ć ,  p o d o b ­
nie,  jak n i e s ł u s z n e  p r z y p is a n ie  przez  
t e g o ż  a u t o r a  wczesno-żelaz*nej  ku l t u ry  
g r o b ó w  sk r z y n k o w y c h  „ w c z e s n y m  G e r ­
m a n o m ”, w sz c z e g ó ln o ś c i  zaś  Bas-  
t a m o m .

K u r h a n y  k a s z u b s k i e  III i IV o k r e s u  
e p o k i  br o n z o w e j  za l ic zan o  d o n i e d a w -  
na  p o w s z e c h n i e  d o  t. zw. k u l t u r y  „ ł u ­
życkie j" ,  k tóre j  n i e g e r m a ń s k i  c h a r a k ­
t e r  j e s t  p rawie  ogó ln ie  uzna ny ,  j a k k o l ­
wiek  i s tn ie ją  p o w a ż n e  różn ice  z a p a ­
t ry w a ń  co do  tego,  j a k i e m u  n i e g e r -  
m a ń s k i e m u  n a ro d o w i  na l eży  ją p r z y ­
p isać .

W sz y s t k o  byłoby  w p o rz ą d k u ,  g d y ­
by  ud a ło  s ię  u d o w o d n i ć ,  że ku l tura  
g r o b ó w  s k rz yn ko w yc h,  rozw in ię ta  b 
k u r h a n ó w  g r o b ó w  kasz ubs kic h ,  w y t w o ­
r z o n a  zo s t a ła  i s to tn ie  przez  ludy  g e r ­
m a ń s k i e  P e t e r s e n  p o t r a k to w a ł  z a g a d ­
n ie n i e  p r zyn a le żn ośc i  e tn ic z n e j  tej k u l ­
t u r y  w książce  swej z up« łn l e  p o b i e ż n i e  
n a  j e d n e i  s t ron icy ,  u w a l a j ą c  w id oczni e  
e r a  .i. a  n n t r z e b u -

Bajan I Karpiński na pierwszem miejscu w Challenge u
Wczora j  rozpoczę ły  s ię  na lo tn i sku  

m o k o to w sk ie m  próby  zużyc ia  pa l iwa  na 
szybkości  p r zec i ę tn e j .  P r ó b a  od by ła  s ie  
na szos ie Mokotów — No w os o ln a  —  
Głowaczów,  k tóra  wynosi  r a z e m  594  k]m 
Nowosolna  od leg ła  jes t  od  Warszawy 
o 108 kim.,  G ło w aczów  od Nowosoln e j  
—  o 120,5 kim. i wreszc ie  z Głowaczo-  
wa do Warszawy lotnicy mają  68,5 kim 
Za równo w Gło waczow ie  jak i N o w o ­
solnej  zawodnicy  mu szą  o b le c ie ć  punkt  
kon t ro lny  na wysokości  nie  wyżej ,  niż 
50  m e t r ów .

S ta r t  s a m o l o t ó w  tu rn ie jo w y ch  do 
tej  próby  odby ł  się g rupami ,  w kolejno

ści  wylosowanej .  P i e rw szy  wys ta r tował  
Karpiński  na RWD,  który za ją ł  w T u r ­
n ie ju  drugie mi e js ce .

Prób a  zużycia benzyny powinna  wy­
kazać,  ile jej si lnik „ z j a d a " ,  im mnie j
—  tern tańsza  jes t  ma szyna  dla pilota- 
turysty.  Zaczyna  s ię  nor ina  od 20 kilo 
na  100 kim., a więc  tyle i ile p o t r z e ­
buje mo to r  sześc iocyl indrowego s a m o ­
chodu.  Za zużycie mniej sze ,  nia  20 kilo
— zawodnicy o trzymują  po 10 punktów  
za każdy k i logram pal iwa.

W punktacj i  maszyn,  k tóre  przesz ły  
próby oceny  te chn iczne j ,  szybkośc i  m i ­
n imalnej ,  s ta r tu,  r o z k ła d a n ia  skrzyde ł ,

ro z r u c h u  s i ln ika  i l ądowania  p ie rwsze  
m ie j sca  zajęl i  dwaj  nasi  zawod n icy  B a ­
jan i Karpiński  tuż za nimi na podąża ją  
Niemcy Flor janowicz  jes t  już sz ó s t e m  
m ie js cu ,  a Czesi  na s i ó d m e m  i 
ó s m e m .

na

Asy ekipy n iem ieck ie j  —  O s t e r k a m p  
i Morzik o d s u a ę l y  się da le ko  wtył,  gdyż 
zajęl i  dopiero  24 i 26 mie jsc e ,  a na 
„ sz a ry m  ko ńc u"  up lasowała  s ię  ek ipa 
włoska .

W dniu dz is ie j szym odbywają  się 
o s t a tn i e  próby przed  lo te m okrężnym.

KULISY WIELKIEGO PRZEMYSŁU WOJENNEGO.
Aresztowania w Ameryce.-Międzynarodówka fabrykantów broni.

WAS ZY NGTO N.  Komis ja  kontrolna  
s e n a t u  am e ry k a ń sk ie g o  o g ł i s i ł a  p L r w  
s z e  s p r a w o z d a n ia  z p r z e p r o w a d zo n e j  re 
w i z j i  w  s z e re g u  am ery k ań sk ic h  zakł*- 
dów przem ys łu  wojennego ,  k ió re  u ja w ­
niły wy soce  se nsacy jn e  szczegóły .

Ustalono,  że w A me ry ce  k o n c e n t r o ­
wał  s ię m ię dzyna rod ow y związek  współ  
pracy  w dz iedz in ie  zdobywania  i wyko­
nywania zamówi eń  na  wsze lk iego  rodzą 
)u s p rz ę t  wojenny,  p r zyczem  związek 
t e n  w ta je m ni czon y był  d o s k o n a le  w z a ­
miary  rządów wszys tkich pańs tw na 
św ie c ie  od n o śn ie  do uzbro jen ia  danego  
kraju.

Aresz towano prezesa  i dw óch dy re k ­
torów wie lk ich za k ła dów  p r z e m y s ło ­

wych „Elec tr ic  Boats  C o m p a n y ”, t rud-  k tórych  zna jduje  s ię  u p om ni eni e  co do 
niących s ię  bud ową łodzi  podwodny ch ,  zach owa n ia  na jg łębsze j  t a je mni cy  bo-
W«7VSr.V tP 7P i n P 7 U 7 n * ii -ra __I  _____ t . .Wszyscy t rzej  przyznai i ,  że f i rma ich 
pos iada ła  u m o w ę  z angie l ską  fabryką 
broni  Vickers,  Armst rong  e t  Co w L o n ­
dynie,  d o ty czącą  korzys tan ia  z  p a t e n ­
tó w  na ło dz i e  pod wod ne .

Dalej  u jawniono ,  że słynny do s t aw ca  
broni  Bazyli  Z a c h a r ó w  o t rzym ać  mia ł  .~. lltlIl C1I no (
mi i jon  dola rów za po śr ed n ic tw o  w zdo- i inne  ok rę ty  wojenne  
byciu zam ów ie ń  na sp rz ę t  wojenny od „Elec t r ic  C o m p a n y ” o t r zym a ła  od
rządu  h iszpańskiego.  wszys tk ich  fabryk na świecie ,  wytwarza

Dokonane  rewiz je  przyniosły wiele  j ą Cych ło dz ie  podwodne ,  t an t jemy ,  przy- 
sensa cy jn yc h  i . wie lce  obc ią ża jących  do- c zem ,  d la  na pc han ia  własne j  kieszeni  
k u m e n tó w  M. m zna lez iono  listy s i r  nie wa hano  s ię  na wet  s p r z e d a w a ć  ta-
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wiem rząd  nie powinien n a w e t  p r z e c z u ­
wać,  że f irma Vickers w s p ó łp ra c u je  z 
a m er yk ańsk im  koncernem.  W innych 
l i s tach  Craven  ubolewa nad  p rzew le k a ­
n iem konferenc j i  rozbro jeniowej ,  co  po­
w st r zym a ło  rząd  brytyjski  p rzed  u d z i e ­
len iem z a m ó w ie ń  na łodz ie  podw odne

Zarazek raka nareszcie został odkryty.
BERLIN. W ko łach  lekarsk ich  wie l­

kie w rażen ie  wywołała  w ia dom ość  o 
odk ry c iu  za razk a  raka  przez  prof.  Breh-  
me ra ,  c z łonka  ins ty t u tu  b iologicznego  
w Berl inie.

Prof .  B rehm erow i  uda ło  s ię  odkryć 
Pod m i k r o s k o p e m  drobnous t ró j ,  który 
żyje w o rg a n iz m a c h  ludzkich  i zwierzę-  
CyCjL W .ś c i s , e i sy mbio z ie  z c z e r w o n e m i  
c i a łkami  krwi i do pi e ro  po oddzie len iu  
od n ich zapo m ocą  sp ec ja ln ego  z a s t r z y ­

ku s ta je  s ię widoczny.  Z a razek  ten,  z a -  
s t rzyknię ty zwie rzę tom,  wywoła ł  u n ich 
s ta łą  ch o r o b ę  raka .

Prof .  B r e h m e ra w i  uda ło  się wycho- 
d o w a ć  z krwi za ra żonych  zwierzą t  n o ­
wą kul turą zarazka  paka. Uczony je s t  
zdania,  że za ra zek  raka  do j r zewa  w o r ­
gani z m a c h  o spec j a ln ie  a lkal icznym skła 
dzie  krwi.  Tern też t łum aczy ,  że o s o ­
by s t a r s z e  sk ł onne  są bardz ie j  do  c h o ­
roby.

Z a razek  raka  p r zechodz ić  ma  s i e ­
d em  faz, a w p ie rwszych  4 ch znajdo-

o s ó b ^  m a  rÓWnież we  zdrowych

O dkr yc ie  prof.  B r e h m e r a  badane  
było przez  znane go  spec ja l i s tę  c h o rób  
krwi,  prof,  ber l ińskiego,  W Schi l l inga,  
o raz  innych bakter jo logów,  którzy o g ło ­
sili w „M ed iz in i sche  W e l t ” korzys tną  o 
n im opinję.

»*« j c u n c j  s t r o n i c y ,  u  w a ' « ; h '- ------
s p r a w ą  za ta k  ja sną ,  że nie p o t r z e b u ­
je  d o k ł a d n i e j s z e g o  uz asa dni en i a .  W 
rzecz y w is to śc i  zaś ,  w o b e c  w y k a z a n i a  
m y l n o ś c i  t e zy  Kos s inny ,  że k u l t u r a  ta 
j e s t  p o z o s ta ło ś c ią  g e r m a ń s k i c h  Wandi -  
lów, pr z y b y ły c h  d r o g ą  m o r s k ą  na  P o ­
m o r z e  z ró ż n y c h  części  Sk andynawj i ,  
g e r m a ń s k i  c h a r a k t e r  t e j  ku l tu ry  zosta ł  
s i lnie  z a c h w i a n y  i na leża ło  wp ie rw  prze  
k o n y w u j ą c o  u d o w o d n i ć ,  że m a m y  tu 
d o  c z y n i e n i a  z G e r m a n a m i ,  z an im  się 
na  p o d s t a w i e  r z e k o m e j  g e r m a ń s k o s c i  
ku l tu r y  g r o b ó w  skrz-ynkowych uzna ło 
t a k ż e  g e r m a ń s k i e  p o c h o d z e n i e  starszyc 
k u r h a n ó w  z ep o k i  bronzowej .

J a k  m a ł o  t w i e r d z e n i a  P e t e r s e n a  są
p r z e k o n y w u j ą c e  d o w o d z i  fakt,  że n a ­
w e t  n i e m i e c k i  u c z o n y  R ei nec ke ,  o m a ­
wia jąc  j e g o  ks ią żkę ,  zazn aczy ł  w yraź ­
n ie ,  że p r z e d e w s z y s t k i e m  p o w in no  tu 
by ło zos ta ć  lep ie j  i szczegółowie j  uzna
n e  p r z y p u s z c z e n i e ,  b a rd z o  s ł a b o  je s z ­
cze  u f u n d o w a n e ,  d o t y c z ą c e  g e r m a ń ­
s k i e g o  c h a r a k t e r u  tej  kul tury .

Si lny cios  te z i e  P e t e r s e n a  o 9 e r ’ 
m a ń s k i e m  p o c h o d z e n i u  ku l tury  grobow

s k r z y n k o w y c h  za da ła  ś w ie ż o  w y d a n a  
s i ą i k a  d u ń s k i e g o  b a d a c z a  B r ohol m a .  

G ł ó w n y m  a r g u m e n t e m ,  m a j ą c y m  u z a ­
s a d n i ć  t e zę  P e t e r s e n a ,  by ło  r z e k o m o  
p o c h o d z e n i e  g ł ó w n y c h  fo rm  ceramiki  
rej k u l t u r y ,  p r z e d e w s z y s t k i e m  zaś  urn 
w a r zow yc h ,  k tó r e  ją t a k  cha ra k te ry z u -  

z g e r m a ń s k i c h  o b s z a r ó w  p ó łn o c n e j  
t u r o p y ,  p r z e d e w s z y s t k i e m  z Danji .  Otóż  

ro h o lm  w yk azuj e ,  że p o k r e w n e  c e r a ­
m i c e  g r o b ó w  s k r z y n k o w y c h  z jawiska  

Danj i  już  d l a t e g o  n ie  m o g ą  być  u- 
z n a n e  za p u n k t  wyjśc ia  d la  ana logicz  

ych form na  P o m o r z u ,  p o n i e w a ż  rze 
orne  d u ń s k i e  p ro to ty py  s ą  b e z  wyjąt -  
u pó źni e j sz e ,  niż o d p o w i e d n i e  formy 

na  o m o r z u ,  a w d o d a t k u  s t a n o w ią  
p r a w i e  b e z  w y j ą t k u  f o r m y  zapożyczo-  
ne  z o b s z a r u  ku l tu ry  „ łużyck ie j" ,  a np.

u n s k i e  u r n y  t w a r z o w e  s a m e  z a p o ż y ­
c z o n e  zo s t a ły  ze Ś l ą sk a .  D la te g o  też 

m. n le w i e r z y w g e r m a ń s k i e  po- 
, z®m e  k u l t u r y  g r o b ó w  s k r z y n k o  

yc i z a znac za ,  że  u ż y w a ją c  dla tej 
,ry . o k r e ś l e ń  „ g e r m a ń s k i ” czy 

„ w s c h o d n i o  g e r m a ń s k i ”, s t o s u j e  tvlko 
t e r m i n y  p o w s z e c h n i e  u ż y w a n e  w n i e ­
m ie c k ie j  l i t e r a t u r z e  n a u k o w e j ,  l ecz nie

ch c e  b y n a j m n i e j  w y d a w a ć  s ą d u  o jej  
p r z y n a l e ż n o ś c i  n a r o d o w o ś c i o w e j .

Wy  n i ki b a d a ń  B r o h o l m a  d o s k o n a l e  
z g a d z a j ą  s ię  z r e z u l t a t a m i ,  o s i4 g n ię te -  
mi  przez u c z o n e g o  p o ls k i e g o  J .  Ko- 
s t r z e w s k i e g o  W św ie t l e  b a d a ń  Kost rze  
w s k i e g o  p o m o r s k a  k u l t u r a  g r o b ó w  
sk r z y n k o w y c h  n ie  m a  nic w s p ó l n e g o  z 
G e r m a n a m i ,  lecz je s t  ba ł t ycką ,  t. zn. 
p o z o s t a ł o ś c i ą  j e d n e g o  z l udów  p o k r e ­
w ny ch  dz is ie j s zy m  L i t w in om ,  Ł o t y s z o m  
i w y t ę p i o n y m  P r u s o m  i J a d ź w i n g o m .  
R azem  z g e r m a ń s k o ś c i ą  k u l t u r y  g r o ­
bó w  sk r z y n k o w y c h  w c z e s n e j  ep o k i  ż e ­
lazne j  upada-  też  h i p o t e z a  g e r m a ń s k i e ­
go p o c h o d z e n i a  k u l tu ry  k u r h a n ó w  p o ­
m o r s k i c h  ś r o d k o w e j  i m łodsze j  ep ok i  
b ro n z o w e j ,  zgó ry  w y s o c e  n i e p r a w d o p o ­
d o b n a  w o b e c  b a rd z o  bl iskich zw ią zk ó w  
je j  k u l t u r y  z k u l tu rą  „ ł u ż y c k ą ”. P o n i e ­
waż  ta kże  b u r g u n d z k i e  p o c h o d z e n i e  i 
w o g ó l e  g e r m a ń s k i  c h a r a k t e r  ku l tur y  
g r o b ó w  j a m o w y c h  z o s t a t n i e g o  w ie ku  
przed  Chr.  zos ta ły  s i ln ie  p o d w a ż o n e ,  
p o z o s t a j e  j a k o  j e d y n a  p e w n a  g e r m a ń ­
sk a  k u l t u r a  p r zed h is to ry czn a  na  P o m o ­
rzu k u l t u r a  g r o b ó w  szk ie le to wyc h  o k r e  
su r z y m s k ie g o ,  p r z y p i s y w a n a  z d u ż e m

p r a w d o p o d o b i e ń s t w e m  s k a n d y n a w s k i m  
G o t o m  i p o k r e w n y m  im G e p i d o m .  D o ­
p ie ro  więc  w p o c z ą t k u  e ry  c h r z e ś c i j a ń ­
skiej ,  około  n a r o d z e n i a  Chr. ,  z jawia ją  
się pie rwsi ,  a z a r a z e m  o s t a t n i  G e r m a ­
n ie  na  P o m o rz u ,  k tórzy  o p u s z c z a j ą  
dz i e ln ic ę  t ę  d o b r o w o l n i e  po  k i l ku  s t u ­
leciach,  p r z e n o s z ą  się „do  lep sz yc h  
z i e m " ,  j ak  m ów i  ich k ro n ik a r z  J o r d a -  
n e s  t. zn.  n a  p o ł u d n i e  Europy .

Są  to z re sz tą  G e r m a n i e  s k a n d y n a w ­
scy,  nie k o n t y n e n t a l n i ,  w ż a d n y m  r a ­
zie więc  n ie  są on i  p r z o d k a m i  d z i s i e j ­
szych  N i e m c ó w ,  wsze lk ie  więc p r e t e n ­
sje n i e m i e c k i e  do  P o m o r z a  na  p o d s t a ­
wie  p r z e l o t n e g o  p o b y t u  tu ta j  w c z a ­
s a c h  p rz e d h i s t o r y c z n y c h  d a l ek i ch  ich 
k u z y n ó w  s k a n d y n a w s k i c h  są już  z t e q o  
p o w o d u  b e z p r z e d m i o t o w e .

Prof. dr. J. Kostrzewskl.

Lekarz - dentysta
Jadwiga Broniatowska

n . k . a sy s t. w o l. o d d z . c h iru rg , 
n k a d e m ji  S to m a to lo g ic z n e j w  W arszaw ie .

P r z y jm u je  od  godz.  9 — 1 i o d  3 — 7. 
ul N Panny Marjł 21. Tel. 18-94.
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W ielka nierządnica.
Słusznie  nazw ano  prasę francuską  

.w ie lk ą  n ie rzą d n icą ” ! W  ża dn ym  b o ­
w ie m  k ra ju  żywe s łow o n ie  jes t ta k  
sprzeda jne , tak  oddane  we w ładze i 
w p ły w y  m a m o n y ,  jak  we F ra n c j i .  T e ­
m u  s łuży —  k to  da w ięce j,  te m u  się 
zaprzeda, k to  h o jn ie j  sypn ie  groszem. 
P rzeb rzm ia łe  dz ie je  usług, ja k ie  o d d a ­
w a ła  w iększość  prasy fran cusk ie j  m o ­
sk ie w s k im  ca rom  o d ż y ły  znów  w inne j 
n ieco  fo rm ie .  N iecne  a tak i  i bezpod­
s taw ne  insynuac je  p rzec iw  p o l i ty c e  za­
g ra n ic z n e j  Państwa Po lsk iego, ta k ich  
d z ie n n ik ó w ,  jak  „Echo de P a r is ” 1 „ L i -  
b e r te ” są ja s k ra w y m  d o w o d e m  p a ł u j ą ­
cego  w d z ie n n ik a rs tw ie  f ra n cu sk ie m  
p rzekups tw a .

Inacze j nazwać tego  nie można. 
Chyba ta k  pow ażnego  dz ie nn ika ,  jak  
„Echo  de Paris” n ie  m ożna  posądzać o 
to , iż w ie rzy  w b redn ie , ja k o b y  Polska 
m ia ła  przyrzec N ie m c o m  oddan ie  wze- 
m ian  za p o m o c  w d o p ro w a d z e n iu  do 
s k u tk u  u n j i  L i tw y  z Polską, p o r tu  k ła j - 
pedzk iego , oraz Pomorza po lsk iego  z 
p o r ta m i  G d yn ią  i G dańsk iem ?  P o d o b ­
n ie  p o tw o rn ą  p lo tkę  m ożna puścić t y l ­
ko  za p ien iądze  i to  za bardzo  grube! 
A  ee s k ru p u łó w  w ty m  w yp a d ku  p ra ­
sa francuska  jes t w yzu ta  n ie m a l zu pe ł­
n ie, jak  to  już  m ie l iś m y  m ożność spo 
strzec nie poraź p ierwszy.

Przy jaźń jed na kże  po lsko -francuska , 
u g run to w a na  p o b y te m  w Polsce m in i ­
stra sp raw  zagran icznych  Francji,!* L u ­
d w ika  B a r tho u ,  przy jaźń , w k tó rą ,  za­
ró w n o  Polska, jak  i F ranc ja  w ło ży ły  ty  
le t ru d u  przy je j w z n a w ia n iu  i eacieś- 
n ia n iu  —  n ie  m oże  być rozchw iana  
k ła m l iw e m i  i p rz e k u p n e m i g łosam i 
zb ro dn iczych  p ism akó w . 22 k w ie tn ia  
1934 r. nie zdoła n ik t  w y k re ś l ić  z pię-

Po zmianach w Min. Oświaty.
W ARSZAW A. N ow om ianowany w ice ­

m in is te r  oświa ty pro f. Konstanty  C hy l iń ­
ski o b ją ł  u rzędow an ie . W ic e m in is t ro w i  
C hy l ińsk ie m u  podlegają sprawy szko l­
n ic tw a  powszechnego, średniego i z a w o ­
dowego. B. w icem in is te r  P ie rack i m ia ­
nowany zosta ł d y re k to re m  państw, wy­
daw n ic tw a  ks iążek szko lnych. Zarząd 
tego w yda w n ic tw a  ma być przenies iony 
ze Lwowa do Warszawy.

Marynarze sowieccy 
w Warszawie.

W A R SZA W A. W czora j w godzinach 
rar.ych o f ice row ie  f lo ty  sowieckie j a ad ­
m ira łe m  G a lle rem  zw ied z i l i  Centralny 
In s ty tu t  W ychowania  F izycznego na Bie 
łanach. Następnie zw ied z i l i  lo tn iska Mo 
ko towsk le  i  na Okęciu.

O godz. 13.30 goście sowieccy po ­
de jm ow an i by li  śn iadaniem, wydanem 
przez prezydenta m. Warszawy.

Powrót polskiej wyprawy 
polarnej.

T R O M S O E . Polska wyprawa polarna 
w  dn iu  28 s ierpnia opuściła  van Keulen- 
f io rd  na s ta tku  „L yn g e n ” , na k tó rym  
uda ła  się na uw iedzenie  zachodniego i  
północnego wybrzeża Spitzbergenu.

Obecnie  uczestn icy wyprawy przybyli 
już  do T rom soe , gdzie zabawią jak iś  
czas, poczem przez Oslo i S z tokho lm  
udadzą się w drogę powrotną do kraju.

Katastrofa samochodowa 
dziennikarzy polskich w Estonji

RYGA. Korespondent PAT. w Rydze 
p. S tan is ław S tock  wraz z żoną Marją i 
u rzędn ik iem  poselstwa polskiego w T a l 
l in ie , p. S taszewskim, uda li  się w po­
dróż samochodową. W czasie podróży 
nastąpiła katastrofa. P. Stockowa i p. 
Staszewski są ranni. P. S tock  z kata­
s tro fy  wyszed ł bez szwanku. P Stocko- 
wą sk ierowano do szpitala.

KINO „EDEN" Aleja 12
Dziś i dni następnych.

N a o tw a r c ia  s e zo n u  d a j e m y  f i l m  
n i e b y w a ł y !  f i l m  r e w e l a c j a ,  f i l m  w i e l k i  

f a s c y n u j ą c y ,  n i e s a m o w i t y ,  p e ł e n  g r o z y  
i t a j e m n i c z o ś c i  p. t .

ŚMIERĆ ODPOCZYWA
N i e s a m o w i t y  d r a m a t  m i ł o ś c i  s i l n i e j ­
s z e j  o d  ś m i e r c i .  —  W  r o l a c h  g ł d w . :  
F re d r ic  M a rs c h  i E v e ly n  V e n a b le
N a d  p r o g r a m :  D o d a tk i d ź w ię k o w e

kne j k a r ty  po lsko - francusk ie j  przy jaźn i. 
M ię d zy  Polską a Franc ją  m ogą  is tn ieć 
pewne n iepo rozum ien ia ,  n igdy  wszakże 
jak  z a pe w n ia ł  p. m in is te r  B a r thou  —  
trud no śc i  te n ie  nadw yrężą  p rzy jaźn i 
łączące j oba k ra je. W ed ług  s łów  w y p o ­
w ie d z ia n ych  wówczas przez m in .  B a r ­
thou : „U k ła d y  łączące Polskę z F ran ­
cją są je d n y m  z na js i ln ie jszych  i n a j ­
ba rdz ie j żyw o tnych  oraz na jt rw a lszych  
c z y n n ik ó w  p o l i t y k i  m ię d zyn a ro d o w e j;  
je d y n y m  ich ce lem  b o w ie m  je s t  o rg a ­
n izacja  i u m o c n ie n ie  p oko ju ;  p oko ju ,  
k tó re g o  p ragn ie  ca ła lu d z k o ś ć ” .

Słowa fran cusk ie go  męża s tanu  zby t 
są cenne  i w ia rygo dn e ,  b y ś m y  m ie l i  
co do ich trw a ło ś c i  ja k ie k o lw ie k  za­
strzeżenia . W y s tą p ie n ia  p ism  parysk ich  
z p o tw o rn e m i in s y n u a c ja m i k ie row a ne  
b y ły  w ięc  nie ręką, rządzącą na Q ua i 
d 'O rsay . To pewne. D z ia ła ł  tu ta j  k toś  
z zew ną trz ,  ktoś, k o m u  na zam ącen iu  
sp oko ju  i b ra te rsk ie j  zgody polsko fran 
cusk ie j  zależało.

T y lk o  od F ranc j i  zależy, by s a m o ­
w o lę  k ła m l iw y c h  podżegaczy ukróc ić , 
a przez to  p rz y w ró c ić  znów  p op raw ne  
i p rzy jazne s tosunk i po lsko  francusk ie . 
O p in ja  polska z n ie c ie rp l iw o śc ią  czeka 
na w y ja śn ie n ie  te j m ę tn e j  i p rz y c ie ­
m n io n e j  sy tuac j i .

400 miljonów marek w złocie
na rozbudowę zbrojeń niemieckich

PARYŻ. W artyku le , zamieszczonym 
w „Pa ris  S o i r ”  pub licysta  S iccard  tw ie r  
dzi, że dr. Schach t zw o ła ł  przed dwoma 
m ies iącam i do Reichstagu p rzedstaw i­
c ie l i  s fer f inansowych i p rzem ys łowych  
na ta jną konfe renc ję , na k tó re j postano­
w iono podporządkować po l i tykę  f inanso ­
wą N ie m ie c  po trzebom  e rm j i  i je j  g łów  
nych dostaw ców .

Na skutek tego pewna l iczba przed 
s ięb iors tw , jak np. Krupp, Thyssen, Rhe ir  
m eta l i  inne, uzyskała upoważnienie do 
bezpośredniego zużytkowania  o trzym a­
nych dew iz na zakup surowców bez o d ­
dawania ich  do dyspozyc ji  państwa. —  
D z ięk i tego rodza ju  po l i tyce  n iem iecka 
produkc ja  żelaza wzros ła  o 43 procent 
w stosunku do stanu z ub. roku, a pro­

dukcja  s ta li  o 39 procent. W ciągu o- 
s ta tn ich  2 m iesięcy n iem ieck i  p rzem ysł 
wo jenny p racu je  w przyśpieszonem te m ­
pie, o czem św iadczy w zrost im portu  
m iedzi, żelaza, drzewa i  kauczuku.

Fakt ten nab ie ra  specjalnego znaczę 
nia, gdy się weźm ie  pod uwagę, że im ­
porterzy o f ic ja ln ie  o trzym a li  w roku bie 
żącym 10 razy m n ie j dew iz n iż w roku 
ub ieg łym

Dziennik  tw ie rdz i ,  że dr. Schacht s tw o ­
rz y ł  ta jny  fundusz, wynoszący 400 m il j .  
m arek  w z łoc ie , k tó ry  stale się pow ięk­
sza. O sta tn io  N iem cy o trzym a ły  ty tu łem  
należności za dawne zam ówien ia  18 ton 
z ło ta  rosyjskiego, o którego nadejściu 
n ie podano w o f ic ja ln y m  bilansie.

Kongres hitlerow ców
i wielka parada wojskowa w Norymberdze.

N O R YM BERG A. —  L okaz j i  k o n ­
gresu p o r t j i  na rodow o-soc ja l is tyczne j 
N o ry m b e rg a  przedstaw ia w id o k  o d ś w ię t ­
n ie  p rzys tro jonego  obozow iska .

Na pe ry fe r jach  w zn ies iono  tys iące 
n a m io tó w ,  p rzeznaczonych  na pom iesz 
czen ie  fo rm a c j i  S. A. kadr pracy, m ło ­
dz ieży  h it le ro w sk ie j  i o d d z ia łó w  w o j ­
s ko w ych .

W e w to re k  w ie c z o re m  rozpoczął się 
zjazd gości, p rzyb yw a jących  spec ja lne- 
m i poc iągam i.  Rząd i p rz y w ó d c y  par t j i  
z jaw i l i  s ię n ie m a l w k o m p le c ie .  P rzy ­
byc ie  H it le ra  d a ło  hasło do ro z p o c z ę ­
cia u roczys tośc i  kong resow ych , k tó re  
zapoczą tkow a ło  b ic ie  d zw o n ó w  we 
w szys tk ich  kośc io łach  N o ry m b e rg i .

W ieczorem  o d b y ło  się w ratuszu o- 
f ic ja ln e  p o w ita n ie  H i t le ra  oraz p rzyw ód  
ców  p a r t j i  i państwa.

Na o tw a rc iu  kong resu  odczytana 
została p ro g ram o w a  odezwa kanc le rza  
H i t le ra .

O dezw a  g łosi, źe rew o lu c ję  n a ro d o ­

wo soc ja l is tyczną uważać na leży za skoń 
czoną. H i t le r  zapowiada, że -rząd ma 
n iez łom ną  w o lę  u trzym ać się przy w ła ­
dzy i że w  o k re s ie  na jb l iższego  1000- 
lecia n ie  będzie już  w N iem czech  ża ­
d n y c h  re w o lu c y j .  Z dan iem  H it le ra  4 
m i l jo n y  g łosów , oddanych  w os ta tn im  
p leb iscyc ie  p rzec iw  ustaw ie  o sca leniu  
u rzędów  p rezyden ta  i kanc le rza  Rzeszy 
pochodzą od „ f ro n d y  e lem entów , de ­
s t ru k ty w n y c h  lub o g ra n ic z o n y c h  g łu p ­
c ó w " .

Odezwa zapow iada  w koń cu  oczysz­
czenie p a r t j i  na rod ow o  s o c ja l is tyczne j  
z ż y w io łó w , o d m a w ia ją c y c h  ślepego po 
słuszeństwa i bezw zg lędne j w iernośc i 
i lo ja lnośc i

N O R Y M B E R G A . —  S i ln e  odd z ia ły  
p iecho ty ,  a r ty le r j i ,  k o n n ic y  i sape rów  
od k i lk u  dn i s k o n c e n tro w a n e  są w o- 
bozach p o d m ie js k ic h  w N orym be rd ze ,  
k tó re  odbędą  w ie lk ie  ćw iczen ia  zakoń 
czone paradą przed H i t le re m  ja k o  na­
c ze ln ym  w odzem  a rm j i  n ie m ie c k ie j .

Ł Ó D Ź . Na m ieszkan ie  n ie jak iego 
Tokaaskiego przy u licy  Jęczm iennej 23 
w Ł od z i  dokonano zuchwałego napadu 
rabunkowego.

Tokarsk i,  z zawodu ogrodn ik , sprze­
dawał kw ia ty  różnym przekupkom.

W czoraj do m ieszkania jego przyby ła  
jakaś n iezna joma kobieta, a zastawszy 
ty lko  syna, 22- le tn iego W ładys ława, p ro ­
s iła o sprzedanie kw iatów. Tokarsk i uda ł 
się do ogrodu, po c h w i l i  w ró c i ł  z bukie 
tern kw ia tów , lecz przy w e jśc iu  do m ie ­
szkania o trzym a ł s ilny c ios w głowę,

Organ Stronnictwa Narodowego „Głos Lubelski
przywłaszczał sobie złożone przez czytelników ofiary

i

Zbrodniarka ogłuszyła swą ofiarę
i dokonała rabunku.

sku tk iem  czego z w a l i ł  się na ziem ię.
Zbrodn ia rka  wepchnęła  zemdlonego 

pod łóżko , poczem zabrała się do g ra ­
bieży m ieszkania i po dokonan iu  rabun ­
ku zbiegła.

N iebawem  w ró c i l i  dom ow n icy  i za­
stawszy n ie ład  w m ieszkaniu, zaczęli 
czyn ić  poszukiwania za m łodym  T o k a r ­
skim. Zna lez iony pod łóżk ie m  dawał 
s łabe oznaki życia.

O wypadku zaw iadom iono polic ję , 
k tó ra  wszczęła poszukiwania za zuchwa­
łą  zbrodniarką.

i i i

L U B L IN  Od dłuższego czasu sze­
rzy ły  się w Lub lin ie  uporczywe pog ło ­
ski, iż  m ie jscow y organ S tronn ic tw a  N a­
rodowego „G łos  L ub e lsk i”  n ie  wypłaca 
o fiar, k tóre  czy te ln icy  sk ładają  w redak 
c j i  na cele re l ig i jne , charytatywne, k u l ­
tu ra lne , spo łeczne i tp  , lecz sumy zebra 
ne częściowo przelewa na swój fundusz 
prasowy. W w iększości wypadków nie- 
ty lko  n ie  wpłaca ins ty tuc jom  zebranych 
o f ia r ,  ale nawet nie ks ięguje  ich.

N askutek tych  pogłosek zarządzona 
została przez starostę grodzkiego kon ­
t ro la  ksiąg i dow odów  kasowych spó łk i  
w ydawnicze j „G ło s  L ub e lsk i” ,k tó ra  dała

w yn ik i  wręcz rewelacyjne. Ustalone zo ­
sta ło, iż zarząd te j spó łk i  w latach 
1928 —  1934 nie w p łaca ł w te rm in ie  
kw o t uzyskanych ze zb ió rek  o f ia r  pub 
l icznych  na różne cele f i lan trop i jne  i in  
s ty tuc je  społeczne, oraz u k ryw a ł  pewne 
sumy na bilansach rocznych.

Łączna suma n iewp łaconych  o f ia r  do 
dnia 3-go l ipca b. r. wynios ła  14,429 zł. 
28 gr.

M. in. s tw ie rdzono , że zarząd spó łk i  
u tw o rzy ł  z tych  o f ia r  ka p i ta ł  obrotowy.

W za łączniku do bilansu na 1 s tycz­
nia 1929 r. pom in ię to  sumy złożonych 
o f ia r  w kwocie  2 068 zł. 50 gr. —  oraz

I  Kino „LUNA” §
2?  Dziś i co dz ien n ie  w y ś w ie t la m y  
W najwese lszą k o m e d ję  św ia ta , <ip 

p ro d u k c j i  a us tr jack ie j  pod  zna ­
k ie m  BEZTRO SKI. H U M O R U , 

R A D O Ś C I...

i C S I B I
W  roi. g łó w . : — słynna  gw iazda

|  FRANCISZKA GAAL,
H. Thimig, Tibor v. Halmay.
Początek w dn ie  pow szedn ie  o
godz 5.30, osta tn i seans o 9 30

na 1-szy stycznia 1931 roku  kwotę 
3,315 zł. 90 gr

Celem zabezpieczen ia  tych sum, s ta ­
rosta g rodzk i za rządz i ł  na łożenie aresz­
tu  na m a ją tek  spó łk i  wydawnicze j „G łos  
L u b e ls k i" ,  pozatem z uwagi na u jaw n ie ­
nie nadużyć w akc j i  zb ieran ia  o f ia r  —  
p ro tokó ł k o n tro l i  oraz księgi rachunko­
we w ydaw n ic tw a  p rzekaza ł do dyspozy­
c j i  p rokura to ra  sądu okręgowego w L u ­
b lin ie .

Sandomierskie zagrożone 
powodzią.

KIELCE. Woda na W iś le  w P ińczów 
skiem wezbra ła. Zos ta ły  zalane częśc io ­
wo pola i łąk i  wsi: P io trow ice, Skawka 
M alkow ice , Kępa Sokołowska, Sobołow i- 
ce, Koszyce i Polanów. Na przestrzeni 
300 m etrów  zalana została szosa, p ro ­
wadząca z Soko łow ie  do Górk i.

W zw iązku  z postępującym p rzybo- 
rem wód. poczyniono przygotowania  do 
ewakuacj i  ludnośc i Stan wody pod N o ­
wym Korczynem wynosi 3 m. 35 cm. 
ponad poz ’ om normalny Woda p rzyb ie ­
ra oko ło  3 cm. na godzinę. Nad u m o c ­
n ien iem  wa łów  pracuje 120 junaków.

W os ta tn ie j c h w i l i  woda na Wiś le  
pod Sandomierzem zaczęła ponownie 
się pddnosić-. Deszcz nie ustaje.

Gwałtowny przybór wody 
na Wiśle.

L U B L IN . W Zaw ichośc ie  w ieczorem  
przybór wody na Wiś le  w yn iós ł  7 cm . 
na godzinę. Obecn ie  stan wody w Z a ­
w ichośc ie  jes t w iększy od normalnego 
o 2.22 cm. Stan wody w Pu ławach pod­
n iós ł  się o 22 cm.

W iększa fa la spodziewana jest dziś 
lu b  w p ią tek. W sobotę fala do trze  do 
Warszawy.

W zw iązku z tern w ładze w yda ły  od ­
pow iedn ie  zarządzenia  ochronne na prze 
s trzen i pow ia tów : janowskiego pu ław ­
skiego i garwolińsk iego.

Wody w krakowskiem opadają.
K R A K Ó W . Groźba powodzi na p o łu ­

dn iowo zachodnich terenach woj. k ra ­
kowskiego m inęła. Jeszcze w ieczorem  i 
w nocy wskutek loka lnych deszczów we 
zbra ły  dość znacznie: So ła, Skawa, Ra­
ba i Dunajec, ale wobec polepszenia się 
stanu pogody, wody wszędzie opadają. 
Na Wiś le  i jej dop ływach czynne są po 
gotowia a larmowe oraz drużyny robotn i 
cze, za trudn ione oko ło  naprawy i um o­
cnienia w a łów  ochronnych.

W ielkie nadużycia skarbowe.
K A T O W IC E . Śląskie w ładze  skarbo­

we w jednem z bardzo poważnych przed­
s ięb io rs tw  w Ka tow icach  znaczne n ad u ­
życia skarbowe, sięgające kw oty  k i lk u ­
set tysięcy z ł.  W zw iązku  z tern na 
wspomniane p rzeds ięb io rs tw o  nałożono 
g rzywnę w wysokości oko ło  4 m i l jo n ó w  
zł. Ponadto  afera ta będzie p rz e d m io ­
tem  rozprawy sądowej.
Jak s łychać, nadużycia dopuśc i l i  się 
dwaj by li d y rek to rzy  tego p rz e d s ię b io r ­
stwa, N iem cy, z k tó rych  jeden p rzeby ­
wa obecn ie  z zagranicą, d rug i zaś po­
zostaje na wolnej stopie w kraju.

Ruch zamarł na ulicach Tokio.
T O K IO . W czo ra j  w ybu ch ł tu s tra jk  

p racow n ików  t ram w a jó w  i  autobusów 
m ie jsk ich .

S tra jk  jes t protestem p rze c iw ko  pla­
nowanej - reorgan izac j i  pracy przez za­
rząd m ie jsk i,  k tó ry  zam ie rza ł zw o ln ić  
w ie lu  robo tn ików  i u rzędn ików , by ich  
następnie przy jąć, obniżywszy w spo­
sób wydatny ich  pobory.

W mieście kursuje za ledw ie  k i l k a ­
naście t ram w a jów  i autobusów, o bs ług i­
wanych przez ocho tn ików.
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Włochy za Ottonem.
Król włoski żeni go ze swą córką(?)

RZYM. Król w łosk i wraz z królowi} 
przybyli do Via R egg io ,  g d z ie  złożyli  
w iz y tę  b aw iącej  tam  e x s c e sa r z o w e j  Zy­
c ie .  W związku z p ow yższą  w izytą kró­
le w s k ie j  pary w łosk ie j  rozesz ły  s i ę  odra- 
zu w R zym ie p og łosk i ,  iż zaręczyny O t­
tona z n a jm łod szą  córką w łosk iej  pary 
k rólew skie j  Marją z o s t a ł y  o s t a t e c z n i e  
z d e c y d o w a n e .

W danej chw ili  trudno jes t  u zysk ać  
zarów no p o tw ie r d z e n ie  jak i z a p r z e c z e ­
n ie  tych  p o g ło sek .

P rzym ierze  Chin z Tybetem.
L flA S SA . D o Tybetu  przybyła [o fic ­

jalno m isja ch iń ska  z ram ienia  rządu  
n an k iń sk iego ,  która ma w ziąć  u dzia ł w 
u ro cz y sto śc ia ch  religijnych, p o św ięc o n y c h  
zm a r łem u  Dalaj Lamie. S ądzą  tu jed ­
nak, że  m isja  ch ińska ma sz e r s z e  c e le  
p o lityczne ,  p raw dop odob nie  c h o d z i  o 
o d n e w  e n ie  w ę z łó w  p o litycznych  p o m ię ­
dzy C hinam i a T y b etem , jak rów n ież  o 
u m o ż liw ie n ie  powrotu do T yb etu  Taszi  
Lamy, b ęd ą cem u  obok Dalaj Lamy naj­
w yższym  zw ie rz ch n ik ie m  d uchow nym  
Tybetu.

Ziemia  drży w  posadach.
W IEDEŃ. T r z ę s ie n ie  z iem i sy g n a li­

z o w a n e  w e w torek  rano przez n ie m ie c ­
kie i au str jack ie  ob serw atorjn  a s tro n o ­
m ic z n e ,  o d c z u to  rów n ież  d o ść  ś i ln ie  w 
p o łu d n iow ej  Styrji w s z c z e g ó ln o ś c i  na 
granicy Tyrolu.

W kiłku m ie jsc o w o śc ia c h  p orysow a­
ły s ię  murv d o m ó w  oraz popękały  szy ­
by w oknach, za ś  lu dn ość  ob ud zon a  ze  
snu przez grzm oty p o d z iem n e ,  o p u s z ­
cz a ła  w p op łoch u  s w e  s ie d z ib y  i spę  
d ziła  r e sz tę  n ocy  pod g o le m  n ieb em .

K R O N I K A

Termin wyborów do Izby Przemysłowo-Handlowej wyznaczony
Komisarzem wyborczym m ianowany p. Eugenjusz ZagrodzKi z Kielc

W ła d z e  m ian ow ały  k om isarza  wybór  
c z e g o  dla p rzep row ad zen ia  w dniu 2 
października b. r. w yborów  do Izby 
P rz e m y s ło w o  H andlow ej  w S o sn o w c u .  
K om isarzem  z o s ta ł  n acze ln ik  w ydzia łu  
p r z e m y s ło w e g o  w o je w ó d z tw a  k ie le c k ie ­
go ,  p. E u gen ju sz  Zagrodzki. G łów n ą ko­
m isję  w yborczą  s tan ow ią  pp.: G r u sz cz y ń  
sk i,  H ackeberg , Likiernik, O liw er ,  dyr. 
P rzed p e łsk i,  Jap ez ,  S ągajło ,  S c h ó n  oraz 
z urzędu  dyr. D ittr ich .  O b w o d o w e  ko­
m isje  m ie ś c ić  s ię  będą: w S o s n o w c u ,
B ęd z in ie ,  C z ę s to c h o w ie ,  K ie lcach , Koń­

sk ich , Radom iu i S a n d o m ie r z u .
Kalendarz w yborczy:  26.IX —  p o d a ­

n ie  list  u praw nionych  d o  g ło sow an ia ,  
10 X —  osta tn i d z ie ń  w y ło że n ia  listy,  
1 4 .X —  osta tn i  d z ie ń  z g ło s z e n ia  repliki  
na reklam acje ,  17 X —  osta tn i  d zień  
zg łaszan ia  l is ty  kandydatów , 2 XI —  
d z ie ń  wyborów, 6.X1 — u s ta le n ie  w y n i­
ków, 22 .XI —  term in  w n o sz e n ia  zarzu­
tów , 26 .XI —  w a ln e  ze b r a n ie  z r ze sze ń ,  
13.XII m ianow an ie  rad ców  przez m ini­
stra (1 /10  ogólnej  l ic z b y ) ,  25  X11 ukon­
s ty tu o w a n ie  s ię  izby.

Rewe lacyjny
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Firma „ELEKTRA"

Krwawa tragedja rodzinna na wsi.
Położył trupem  teścia i teściową.

a
KALENDARZYK

P ią te k  7 w rz eś n i a ,  f  J a n a  M- 
W s ch ó d  s łońca o g. 4,07. Zach ód  o g. 18,16.

Nocne d y ż u ry  ap tek .
W  nocy z cz w ar tk u  na piątek:  II Aleja,  

Os ta tn i  Grosz.
W  nocy z pią tku na sobotę:  Nowy Ry­

nek ,  Ale ja  Wo lnośc i .

Z Magistratu.  Prezyd en t  m iasta , p. 
Jan M ack iew icz  w spraw ach  s łu ż b o w y t  h 
na czw artek  1 piątek w yjech a ł do War­
szawy.

Osobiste. D yrektor P ow ia tow ej  Ka­
sy K om unalnej i p rezes  m iejscow ej  F e ­
deracji Zw iązków  O b roń ców  O jczyzny  
i Związku L egjon istów , p. W acław  Ko­
b y łeck i,  w yjech a ł na 3 tygodniow y urlop  
w ypoczyn kow y.

Znakomity  publicysta o powie­
cie częstochowskim. Znakom ity  pu­
b licysta ,  akadem ik , W incenty R zy m o w ­
ski, n a jśw ie tn ie jsze  pióro ob ozu  P iłsu d -  
cżyk ów  w artykule „Za parawanem  d e ­
mokracji" (Kurjer Por ), w którym roz­
prawia s ię  z n ieu zasad n ion em i p r e te r S|a 
mi k onserw atystów , m im o c h o d em  p oru ­
sza sprawy powiatu  c z ę s to c h o w sk ie g o

Wczoraj  w S ą d z i e  O k r ę g o w y m  r o ­
zegra ł  s i ę  ep i l o g  krwawej  t ragedji ,  k tó ­
ra w dniu  27 maja  b. r. rozegr a ła  s i ę  
w d o m u  W r ę c z y c k ic h  w e  ws i  W rzo sy ,  
g m .  Przystajń.

Mówi  s i ę  c z a s a m i  o  p ie k l e  rod z in-  
n e m .  S ł u c h a c z e  w c z o r a j s z e g o  p o n u r e ­
g o  p ro ce su  m ogl i  obraz  t a k i e g o  p i ek ła  
u p r z y t o m n i ć  s o b i e  w ca łej  g ro z ie  n i e ­
u s t a n n e g o  w o j e n n e g o  p o g o t o w i a  w s z y s t ­
kich c z ł o n k ó w  rodziny.  Ja k iż  d e m o n i z m  
okrutnej  i n ie u b ł a g a n e j  n i e n a w iś c i  m o ­
że  s i ę  sk u p ić  w c i a sn e j  przes trzen i  ki l ­
k u m e t r o w e j  izby!

Krwawa tragedja rozegr a ła  s i ę  na  
k l a s y c z n e m  już dz i ś  w  P o l s c e  p o d ło ż u  
kryzysu  m i e s z k a n i o w e g o .

M a ł ż o n k o w ie  J ó z e f  i J a d w i g a  W r ę ­
c z y c c y  o d d a w n a  us  łow al i  w y r u g o w a ć  
z e  w s p ó l n e g o  m i e s z k a n i a  s w e g o  z i ęc ia  
Franc i szka  J e l o n k a  i j e g o  ż o n ę .  a s w o ­
ją cór kę  FTnnę.

K r y t y c z n e g o  dnia  p rzysz ło  d o  w y ł a ­
d o w a n i a  uzb ier ane j  w c i ą g u  d ł u g i c h  
m i e s i ę c y  e l e k tr y c z n o śc i .  N ie ja k o  s a m o ­
rzutn ie  m i ę d z y  o b i e m a  z w a ś n i o n e m i  
s t r o n a m i  p o w s t a ła  aw a nt ur a ,  w toku  
której  s tara W r ę c z y c k a  ude rz y ła  cór kę  
o b u c h e m ,  a s y n o w i e  jej  W a le n t y  i Mi 
cha ł  rzuci l i  s i ę  na s w e g o  s z w a g r a  J e ­
lonka ,  k tór y  j e d n a k  wyrw ał  s i ę  im,  po  
b i e g ł  na s t rych  i po  chwil i  powróc i ł  
d o  i zby  z r e w o l w e r e m  w ręku.  D y g o ­
c ąc  z g n i e w u  i w zb u r ze n ia ,  d o s k o c z y ł

on do  szwagra  M ic ha ła  i przys tawił  mu  
nabi t y  re w ol w er  d o  piersi .

W izbie  p o w s t a ł  n i e o p i s a n y  za m ę t .  
W a l e n t e m u  i Mi ch a ł o w i  W r ę c z y c k im  
uda ło  s i ę  zb iec,  j e d n e m u  przez  drzwi,  
d r u g ie m u  przez o k n o  w i zb ie  p o zo s t a l i  
t y lko  starzy  W r ę c z y c c y  i J e l o n k o w i e .  
W ó w c z a s  J e l o n e k  zaczął  s trze lać d o  
t e ś c ió w .  S tree lał  z o d l e g ł o ś c i  ki lku  
kroków.  O g ó ł e m  o d d a ł  on p ię ć  s t rza­
łów.  k ładąc  o b o j e  ich t r u p e m .

Echa t e g o  o k r o p n e g o  w y d a r ze n ia  
o d ży ły  w sali  S ą d u  O k r ę g o w e g o .  Na  
ł a w ie  o s k a r ż o n y c h  z as ia d ł  2 8 - l e t n i  Fr. 
J e l o n e k ,  o s k a r ż o n y  z g r o ź n e g o  art.  255  
k.k. o  u m y ś l n e  p o d w ó j n e  z a b ó j s t w o .

R apr aw ie  p r ze w od n ic z y ł  s ę d z ia  He-  
r a s z u m o w ic z  przy u dz ia le  s ę d z i ó w  Ter- 
p i ło w s k i e g o  i P a w e l s k i e g o ,  jako  wo-  
ta n t ó w .  Oskarża ł  pprok.  Ja rzę b i ńs k i ,  
o b r o n ę  w n o s i ł  m e c .  Winnicki ,  który  
w d łu ż sz e m  p r z e m ó w i e n i u  do wo d z i ł ,  że  
os k a r ż o n y  dz ia ła ł  w o b r o n i e  z a g r o ż o ­
n e g o  życ ia i w n a j g o r s z y m  razie m o ż e  
być u z n a n y  w i n n y m  prz e kr o cz en ia  o-  
brony k o n ie cz n e j .

S ą d  j ed na k  nie podz ie l i ł  tych  wy  
w o d ó w  i skaza ł  o s k a r ż o n e g o  na 4  lata  
w i ę z i e n i a ,  z m i e n i a j ą c  j e d n a k  s u r o w ą  
kwal i f ikację  a k tu  o s k a r ż e n i a  na bar­
dziej  ł a g o d n a  z punktu  2 art. 25 5  k k., 
p r z e w i d u j ą c e g o  z a b ó j s tw o ,  p o p e ł n i o n e  
w s t a n i e  s i l n e g o  w z b u r z e n ia  d u c h o ­
w e g o .

Wieczerza z nieprzewidzianym
śmiertelnym przysmakiem

sprawy p o w i a t  . .*> -
R zym ow ski podkreśla, z e  o b o w ią z ­

k iem  państwa bynajmniej nie j e s t  sztu -  
o zn e  utrzym ywanie przy życiu w e  ej 
w ła sn o śc i  z iem skiej ,  p ow ołując s ę ja o 
na najw ym ow n iejszy  przykład na powiat  
c z ę s to c h o w sk i ,  w którym długi d w óch  
o b szarn ik ów  w ynoszą  PraW'e , g q0qZ 
su m o zad łużenia  p ozosta łych  36  000  dro  
bnych gosp odarsw  w łośc iańskich

Obrady ep iskopa tu  polskiego
na Jasne] Górze . Wr dniu
r o z p o c z ę ły  s i ę  na J a s n e \ K onferen_
n e o b r a d y  E p i s k o p a t u  Po l s  ^
c je  trw ać będą 3 dni. DD y
ją s ię  w b ib ljo tec e  klas,zt° T  księża: pry 

W o b r a d a c h  biorą ud z i a ł  k s ię  P y
m a s  kard. H lond z P ° z nania, 
kow sk i z W arszawy, arcybis P • _
brzykow ski z W ilna, ks. S f P ,e' . : 2
kowa, Gall z Warszawy, Now s ł.up |. 
P ło c k a ,  Tw ardow sk i ze  Lwowa, 
P r z e ź d z e c k i  z S ie d le c ,
Łom ży, J a s iń sk i  z S an d om ier  . jmna 
ski z K atow ic ,  O k oniew sk i z v o s jń! 
B r o m b o sz c z  sufragan z Katowi . Qnje 
ski z Kielc, D e m b e k  su f ' aj;?" Bi S z la  

, R esp o n d  sufragan z Kr  ̂ TarnQ.

W d niu  w cz ora jszym  p rzed  są d e m  
o k ręgow ym  s ta n ę ła  30-Ietnia  m ieszk an k a  
w si K usięta  (gm . O lsz tyn ) ,  Zofja Jura. 
osk arżona  o to ,  że  w dniu  13 cz e r w c a  
b. r. p oda ła  bratu sw e m u  J ó ze fo w i  na 
k o lację  k luski z t łu c z o n e m  sz k łe m . Na 
s z c z ę ś c i e  Juro p o c z u ł  s z k ło  i od su n ą ł  
ta lerz z n i e b e z p ie c z n e m  d aniem .

W wyniku te g o  Zofjo Jura zo s ta ła  
oskarżona o u s i ło w a n ie  z g ła d z en ia  ro­
d z o n e g o  brata.

P rz ew ó d  są d o w y  o d s ło n i ł  następu  
jący, n ie z b y t  budujący obraz. Rodzina  
Jurów  sk ła d a  s i ę  trzech  osób: starej, 
u łom n ej  m atk i,  w której z trudem  k o ­
ła c ą  s i ę  o s ta tn ie  resztk i życia, kaleki, 
sk azan ej  na p rzym u sow ą  b ezc zy n n o ść ,  
wyżej w y m ie n io n e g o  J ó ze fa ,  sn a ć  z ł o t e ­
go m ło d z ie ń c a  w ie jsk ieg o ,  o c h o c z e g o  do

tańca i zab aw y i ukradkiem  w y n o s z ą c e ­
go z d om u  zb o że ,  jajka itd., i w r e sz c ie  
osk arżonej  Zofji,  która d n iem  i n o c ą  
h arow ała  na w szy s tk ich ,  bron iąc  z ę b a m i  
i pazurami w sp ó ln e g o  dobytku przed  
c ią g łem i za m ach am i brata. Ta b iedna,  
stara w iejska panna w ysz ła  w czoraj z 
sądu c a łk o w ic ie  zreh ab ilitow ana ,

S ąd  po d łu ż sz y m  p rze w o d z ie  d o s z e d ł  
do p rze św ia d cz en ia ,  t e  w d anym  w ypad ­
ku n iep od ob n a  usta l ić ,  kto w sypał sz k ło  
do klusek. Z resztą ,  o i le  uczyn iłab y  to  
oskarżona , to n ie w c h ę c i  p o zb a w ien ia  
życia , gdyż ani na c h w i lę  n ie  m o g ła  
p rzyp u szczać ,  że  brat n ie  zau w aży  s to ­
su n k ow o  d o ść  grubo t łu c z o n e g o  szkła ,  
a jed yn ie  w c h ę c i  d o k u cz en ia  .p r z y ­
k ład n em u  b r a c isz k o w i” . W o b e c  t e g o  sąd  
Z o fję  Jurę u n iew inn ił .

zna, rcospona su irogan -  -- 
g o w sk i  z W arszaw y, Lisows ) 
wa, T o m cz a k  z Łodzi, Bukra a Kj|eTTi ira 
ska, G w alina  b iskup połowy- ze
sufragan z P ińska, B u czko su ^ j o c | aw. 
Lwowa, O w czarski s u f r a g a n  t m a ń s k i  
ka, K ocy łow sk i ze  Lwowa,

sufragan z P łock a ,  Baziak  sufragan ze  
Lwowa, Kubicki su fragan  z S a n d o m ie  
rza, Konar sufragan z Tarnowa, Tom aka  
sufragan z P rz em y ś la .

P o n a d to  u d z ia ł  w konferencji b ierze  
arcypasterz  d je ce zj i  c z ę s to c h o w sk ie j ,  ks. 
biskup dr. T eod or  Kubina. Przybyć m a ­
ją rów n ież  k s ięż a  biskupi: R adom ski z
W łoc ław k a ,  C hom yszyn  z e  Lwowa, D y ­
m ek  sufragan z  P ozn an ia  i Jeżow ick i  
sufragan  z Lublina.

W czoraj o godz. 23*ej m ia ł  przybyć  
z W arszaw y  n u n cju sz  p ap iesk i  Marmaggi, 
przyjazd j e d n a k  n ie  nastąp ił .  N uncjusz  
Marmaggi p rzy b ęd z ie  praw dop odob nie  
w  dniu d z is ie jszy m .

Generał  Dąbkowsk! dyrektorem 
Polskiego  Rddja. Jak s ię  d o w ia d u je ­
my, b. d o w ó d c a  7-ej dywizji p iechoty ,  
gen. M iec zy s ła w  D ąbkow ski,  który przed  
nied aw nym  c z a s e m  p r z e sz e d ł  w stan  
sp o czy n k u  i o p u ś c i ł  C z ę s to c h o w ę  prze­
n o szą c  s i ę  do W arszaw y —  ob ją ł  o b e c ­
n ie  s ta n o w isk o  dyrektora ad m in istracyj'  
n e g o  P o lsk ie g o  Radja.

Tylko nieznaczne zmiany  w zi­
mowym rozkładzie  jazdy na kole­
jach. W ład ze  k o le jow e  zaw iad om iły

czynn ik i z a in te r e so w a n e ,  że  w rozkła" 
d z ie  jazdy na n ad c h o d zą c ą  z im ę  p oczy  
n io n e  b ęd ą  tylko n ie z n a c z n e  zm iany,

S k asow an iu  u legn ą  p rze d e w szy stk iem  
sp ec ja ln ie  na okres letni u ru ch om ion e  
t. zw. pociągi k ąpie low e. Ponad to  na nie  
których linjach nastąpią  ogran iczenia  w 
ruchu p oc iągów  na ok res z im ow y.

Zakończenie  zap isów na poli­
te chn iką  w a rsz a w sk ą .  We wtorek  
4  bm. z a k o ń czo n e  z o s ta ły  zapisy now o  
w stęp u jących  s tu d e n tó w  na politechn ikę  
w arszaw ską . W roku b ież .  o b ser w o w a n y  
jes t  w yjątk ow o duży napływ s tu d en tów .  
O g ó łe m  za p isa ło  s ię  do eg z a m in ó w  
p r z e sz ło  1 .000  osób . W ład ze  p o l i t e c h ­
niki w arszaw skiej  za s to so w a ły  now y r e ­
gu lam in  w o b e c  zd a jących  egzam iny .  
K andydaci m ogą za b ie g a ć  o przyjęcie  
na jed en  w ydzia ł ,  a n ie  —  jak d o ty c h ­
c z a s  — na dwa w ydzia ły .

Ważne dla matu rzys tów.  A k a d e ­
m ic k ie  Koło C zę s to c h o w ia n  w Krako­
w ie ,  p odaje  do w ia d o m o śc i  p. p. m a tu ­
rzystom , że  zapisy  n o w o w stę p u ją c y c h  na 
U n iw e rsy te t  Jag ie lloń sk i w Krakowie o d ­
bywają się: na m e d y c y n ę  —  od 1 do 15  
bm., na farm ację  —  od  7 do 15 b ,n».

na p o z o s ta łe  z a ś  w ydzia ły  od 24  do 8 
p aźd ziern ika .

S z c z e g ó ło w y c h  tnform ecyj udz ie la  s ię  
w lokalu  Z w iązku  P o lsk iej  M łod z ieży  
D e m o k r a ty c z n e j  przy ul. D ąb row sk iego  
28, m. 9  w god z.  od 18 do 20 ej.

Ostateczny te rmin  w p ła ty  11 
ra ty  Pożyczki  Narodowej.  W dni..
5 bm. upłyn ą ł term in  w płaty  ostatn iej  
raty P ożyczk i N arodow ej dla tych sub-  
skrybentów , którzy n a leżn ość  za ob ligacje  
u iszczają  w 11 ratach. W o b ec  tego  
jednak, że  n ie  w szy scy  11-ratowi su bsk ry­
b en ci wpłaty  te u sku teczn il i ,  term in  
w p łacen ia  11 raty p rzed łużony  z o s ta ł  
do 15 bm., p rzyczem  n a le ż n o ść  za tę  
ratę w p ła ca ć  m ożna w y łą cz n ie  w U rzę  
d z ie  Skarbow ym . T erm in  ten  jest  
o s ta teczn y:

Echa Incydentu wyborczego. Na
d zień  w czora jszy  w y zn a cz o n a  była w 
s ą d z ie  grodzk im  sprawa 6-ciu  m łod ych  
S ta o n n ic tw a  N arod ow ego  —  J ó ze fa  Bą- 
ka i tow., osk arżonych  o to, że  20  m a ­
ja, a w ię c  w pełn i okresu  p rzedw yb or­
czeg o ,  s trza łam i w A lei W oln ośc i  u n ie ­
m ożliw iali  rozk lejaćzom  P o lsk ieg o  Bloku  
G o sp od arczego  naklejanie p lakatów w y­
borczych .

W ob ec n ies taw ien n ic tw a  dwóoh św iad  
ków sprawa zos ta ła  od roczon a .

W soboty  bawimy sią w „Po 
lOnjl". P ierw szą  w nowym  roku s z k o l­
nym im prezą  szk o ln ą  b ęd z i  „ f iv e ” tow a  
rzyski, urządzany staran iem  znanych ze  
sw ej ży w o tn o śc i  p o łą cz o n y c h  patrona­
tów przy g im nazjum  im. H. S ie n k ie w i ­
cza  w sa lon ach  hote lu  „P o lo n ja ”. Impre  
za ta zapowiada s ię  w spaniale ,  to  też  
n iezaw od n ie  c ie sz y ć  s i ę  b ęd z ie  p e łn em  
p ow od zen iem , p odob nie  jak d o ty c h c z a ­
so w e .  organ izow an e w sp om n ian e  im p re­
zy. W c z a s ie  d anc ingu  przygrywać b ę ­
d z ie  doborowa orkiestrę.

W ejśc ie  —  tylko 9 9  gr. B ilety  naby­
wać m ożna w cz eśn ie j  u pp. gosp od yń  
lub przy w ejśc iu .

Kto wygrał na loterji?
W czoraj, w 2 im dniu ciągnienia  

4 ej klasy 30  Loterji P aństw ow ej  g łów -  
ne wygrane padły na następu jące  numery:

I.
Zł. 1 0 ,000  na n ry.: 8 0 3 4 0  8 3 6 3 9

1 1 6256
Zł. 5 000  na nry: 12031 130203

1 5 7008  161395.
Zł. 2 ,0 0 0  na n-ry: 24 0 9  6606

1 0 8 5 2  12665  207 6 8  2 7 814  3 3 2 5 6  362 4 0  
4 4 0 9 2  53221 5 5 6 1 2  730 9 8  817 9 6  84123  
87075  111748  132384  1 4 3076  1514o2  
153167  163052

Zł. 1 .000 na n-ry: 4 2 2 8  14018  15903  
22490  2 3 2 8 9  2 3 9 2 4  3 1 7 0 4  33307  88177  
46561 4 7 4 8 0  4 9 2 7 5  5 4 1 0 3  556 4 8  560 9 5  
585 1 8  610 8 4  6 5 0 2 2  6 7 3 2 6  69878  700 9 0  
8 0 9 0 6  8 6 427  9 3 3 9 5  9 5 2 8 8  9 9 8 7 4  101427  
106011 1 0 65 7 2  1112 1 2  115553  11703b  
117230  121895  123221 1 3 1 9 8 6  1 3 2 2 3 *  
134664 138719  145781 146657 14815
148421 1 5 5159  157505  161985  1648044

II
Zł. 2 0 .0 0 0  na n-ry: 129291 .
Zł.  1 0 ,0 0 0  na nr.: 70460 .

122194  5  000  na ^n ry: 8 0 1 1 9  121397

Zł. 2 .000  na n ry; 13453  3 0 2 8 6  424 2 2  
4 2 6 4 3  4 6 5 1 9  5 4 5 6 2  5 7 5 4 9  6 2 1 5 8  6 2 6 5 4  
? n 2 * L 69541 8 4 8 8 6  9 2 9 6 7  0 5 6 7 2  98875  

10 6 2 0 8  1 1 1 6 2 0  130687  136964  
1 4 5 4 4 8  14 5 8 8 4  1 5 9 1 6 0  164218

166370 .
Zł. 1 .0 0 0  na n-ry: 2 9 2 6  6 1 1 8  7097

15731 2 0 2 6 3  2 4 5 6 2  2 9 5 4 4  5 0 0 4 4  5 5 595
5 9 1 5 5  59641 64077  641 2 4  6 5 6 8 7  675 3 4
6 8 9 0 7  6 9 0 9 0  706 3 3  8 1 0 2 4  8 5 0 7 8  86133
8 6 997  8 8 5 3 8  947 5 2  103941 104746
105587  111806  115298  123345 127551
1 3 6 9 5 4  1 3 7675  149968  1 4 4250  1496 2 8
150828  1568 9 0  154659  161907  169228.
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Dokret o reformie ubezpieczeń.
Jak się dowiadujem y w dn. 10 bm. ma 
się ukazać w form ie dekretu  projekt re- 
formy§jubezpieczeń według opracowania  
min. Jastrzębskiego. Pro jekt ten wpro  
wadza świadczenia ruchome, znosi pow­
szechność ubezpieczeń i daleko idącą 
redukcję  świadczeń.

Ilustrowany przewodnik po Czę 
Stochowie. Prof. Zdzis ław  Wróbel, au­
tor wielu prac, dotyczących regjonaliz  
mu ziem i częstochowskiej, przed kilku 
miesiącam i przystąpił do opracowania  
i lustrowanego przewodnika po Częstocho  
wie. Obecnie  praca Ja jest na ukończę  
niu. Zaw ierać  ona będzie następujące 
działy: 1) Położenie geograficzne Czę-
stochowy, 2) H istorja  m. Częstochowy,
3) Klasztor Jasnogórski i jego dzieje ,
4) Kościoły częstochowskie, 5) Zabytki  
historyczne, 6 )  Rozwój gospodarczy m 
Częstowy, 7) Częstochowa pod wzglę­
dem  kulturalnym. Inform ator zawierać  
będzie również dokładny plan m. C zę ­
stochowy.

Jak więc widzimy, praca ta napraw­
dę będzie cennym i użytecznym prze­
wodnikiem  dla licznych rzesz zw iedza  
jących nasze miasto i klasztor Jasno­
górski. W ypełn i ona dającą się nieraz 
dotkliw ie  odczuć lukę, gdyż dotychczas  
nie mieliśmy powojennego przewodnika  
po Częstochowie i na zapytania gości 
pozostawało nam tylko z zażenowaniem  
polecać im stary przewodnik z roku 
1909.

Jak sią dowiadujem y, autor zam ierza  
ofiarować swą pracę Tow arzystw u Po­
pierania Kultury Regjonalnej w Często­
chowie, które niezawodnie nie omieszka  
wydać jej własnym sumptem.

Pożyteczne wydawnictwo Nakła
dem Patronatu nad Ochronam i przy To  
warzystw ie  Dobroczynności dla Żydów  
w Częstochowie ukazały  się w druku  
książki gospodarstwa domowego, układu  
pani inż. Górewiczowej. Książki te, do­
skonale pomyślane, n iewątpliw ie są owo 
cem długoletn iej praktyki autorki i pod 
względem przejrzystości wykładu i ła  
twości zastosowania podanych wskazó­
wek przewyższają wszystkie w ydaw nic­
twa zagraniczne, j

W  dobie obecnego kryzysu wydaw­
nictwo to uznać należy za niezm iernie  
pożyteczne, gdyż prowadzenie książki 
gospodarskiej pozwala każdej gospodyni 
zorjentować się we wszelkich w ydat­
kach domowych, co niezm iernie  ułatwia  
układanie budżetu i wprowadzenie osz­
czędności.

Wspomniane książki są do nabycia  
w cenie przystępnej —  2 z ł .  50  gr. u 
p inż. Górewiczowej (ul. P. Marji  27) 
i członkiń patronatu. Każda rozsądna  
gospodyni winna zaopatrzyć się w książ 
kę gospodarską, tem b ard z ie j ,  że ca łko ­
wity  dochód przeznaczony jest na ochro 
ny, grupujące kilkaset najbiedniejszych  
dzieoi częstochowskich.

Sprostowanie. Do komunikatu pra 
sowego z dnia 6 bm. ze strzeleckich  
mistrzostw powiatu zakradła się przykaa 
om yłka Kwota 100 zł. wymieniona w 
powyższym komunikacie nie została o- 
fierowana prze2  f i rm ę  „Union T e x t i le ”, 
lecz złożona jako dar osobisty przez ge 
neralnego dyrektora „U nion  Texti le"  p. 
George’a Couturon, gorącego zwolenni­
ka sportu strzeleckiego. Za m imowolną  
tę om yłkę  najmocniej p. dyr. Couturon  
przepraszamy i jednocześnie za złożoną  
ofiarę serdecznie dziękujem y.

Kom. Tygodnia Strzeleckiego.

Jakie prawa posiadają rodziny ubezpieczonych,

Dr. T. L E W K O W I C Z
O K U L I S T A
(Katedralna Nr. 8).

powrócił.
839

Z atw ie rd zon e  przez Ministerstwo  
W. R. i O. P. za Nr. 20902/18

ROCZNE KURSY HANDLOWE 
i PÓŁROCZNE BUCHALTERYJNE
z uw zg lędn ien iem  N auk i o Skarbewości,  
pod k ierown. R. Germ an-Szum acherow ej,
rozpoczęty na rok szkolny 1934-35 p rzy jm o­

wanie  zapisów kandydatów  (ek) .  
Kończącym w ydaje  się św iadectw a.

Słu chaczom  po ukończeniu Kursów z wy­
n ik iem  dobrym zapewnia się praktykę.  

Kancelaria Częstochowa, ul. D ąbrow skie­
go Nr. 11 mieszk. 5, front, II piętro  

te le fo n  22-75

limie 1-sia Szkota Pisania na Iłlaszynaili
Słuchacze korzystają z ulg kolejowych.

W obec wątpliwości, jakie nasuwa 
obliczan ie  okresu św iadczeń  przysługu­
jących członkom  rodzin ubezpieczonych  
Ministerstwo wyjaśniło, że rodzinom  u- 
bezpieczonych przysługuje prawo do 
świadczeń w okresie 13 tygodni w k a ż ­
dym roku kalendarzowym  bez względu  
na to, czy w roku poprzednim w yczer­
pali lub nie należne ?m 13-tygodniowe  
świadczenia oraz bez względu na to, w 
jak im  okresie roku korzystali ze św iad­

czeń ubezpieczalni. Jeżeli zatem począ­
tek roku kalendarzowego przypada w  
czasie korzystania członków rodzin z 
pomocy leczniczej, to mogą oni korzy­
stać z dalszej pomocy aż do wyczerpa  
nia nowego 13 tygodniowego okresu, 
przypadającego na nowy rok kalendarze  
wy. N ie  wolno natom ias t przedłużać te 
go okresu przez dodawanie tygodnia  
niewykorzystanego w poprzednim roku.

Sprawa na tle wysokości przedwojennego
komornego.

W czoraj Sąd Okręgow y pod prze­
w o d n ic tw em  sędziego H erasim ow icza  
rozpatryw ał sprawę starszego już w ie ­
kiem ko lejarza, P aw ła  C ierp iała , oskar­
żonego o z łożenie fałszywego zeznania  
pod przysięgą.

W  swoim czasie C ie rp ia ł  zawezwany  
został do sądu w c h arak te rze  świadka, 
aby stw ierdzić , jaki czynsz dzierżaw ny  
płacono za mieszkanie  w dom u przy ul. 
1 go Maja, obecnie zajm ow anego przez  
lokatora Robaka

C ierp ia ł zeznał, że za mieszkanie  to 
płacono 100 rubli rocznie, w łaścic ie l

15-lecie Zw. Zaw. Dozorców Do­
mowych i Służby Domowej.. W dniu  
15 b. m. przypada 15 lecie istnienia i 
działalności organizacyjnej częstochow­
skiego oddzia łu  Zw. Zaw. Dozorców Do 
mowych i S łużby Dom owej. Uroczy­
stość 15-lec.ia połączona będzie z po­
święceniem sztandaru. Już teraz z a ­
rząd Zw iązku  czyni starania aby uroczy 
stość, która odbędzie się vz Okr. Stow. 
Rzem. wypadła jaknajwspanialej.

Okupacja „Peltzerów" trwa. S y ­
tuacja strajkowa w okupowanej przez 
robotników od poniedziałku fabryce  
„P eltzerów " nie uległa dotąd żadnej 
zmianie. Jak wiadomo, konferencja  
zwołana wczoraj w inspektoracie pracy, 
nie dała żadnego wyniku. W tych wa­
runkach robotnicy postanowili strajk o- 
kupacyjny prowadzić nadal.

Podania w sprawie kuponów  
od papierów wartość, woine od 
opłat stemplowych. Wydawanie ku­
ponów od papierów wartościowych, skła­
danych jako kaucje przez dostawców  
rządowych, dokonywane było przez u- 
rzędy w wielu wypadkach tylko po z ło ­
żeniu przez właściciela kaucji podania  
odpowiednio zaopatrzonego znaczkam i  
stem plowemi.

Procedura taka powodowała niepro 
dukcyjne koszty. Obecnie Ministerstwo  
Skarbu wyjaśniło, iż podania, wnoszone 
do urzędów państwowych w sprawie wy­
dania kuponów od papierów wartościo­
wych, złożonych jako kaucje —  wolne 
są od opłat stemplowych.

Kasztany powtórnie kwitną w  
Częstochowie. Od kilku dni na ul. Ka­
tedra lnej , na te ren ie  posesji hotelu  
„P o lon ia” i sąsiedniego domu zaobser­
wować można ciekaw e z jaw isko pow­
tórnego kwitn ienia kasztanów, które po ­
nownie puściły  liście i okryły się zie-  
lonemi pąkami. Ta  zrodzona jesienią  
zieleń uderza jednak anem iczną b lado­
ścią.

W edług mocno zakorzenionego wśród  
ludu mniemania, powtórne kwitn ien ie  
drzew ma być n ieom ylną zapow iedzią  
wczesnej i zarazem  surowej z im y.

Zawody kolarskie „Szukamy  
Olimpijczyków". W najbliższą niodzi.e 
lę t. j. dnia 9 b. m. odbędę się zawody 
kolarskie na trasie Częstochowa —  Wy-  
czerpy —  Częstochowa kim.

Zgłoszenia zawodników przyjmuje w 
dalszym ciągu Miejski Ośrodek W ycho ­
wania Fizycznego przy ul. Pułaskiego  
2, I I  p. W  dniu zawodów zbiórka za 
wodników odbędzię  o godz. 9 30 rano  
na Stadjonie im . Marszałka Piłsudskiego.

W  przeddzień t. j. w sobotę odbę­
dzie  się badanie lekarskie w lokalu  
Ośrodka W. F. od gedz, 17— 18,30.

Pod kołami roweru. Wczoraj o 
godz. 20, przy ul. Panny M ar ji ,  obok  
domu Nr. 24. Józef Bebei (u l. Targow a  
1) najechał rowerem na przechodzącą  
M arję  Traub  (A l.  Wolności 19) która  
wskutek tego doznała szeregu obrażeń  
cielesnych. Poszkodowana udała się 
do szpitala Panny M arji,  gdzie opa­
trzono ją.

towarzystwa, zw iązki, koła i kluby spor­
towe, powinny bez względu r.a to jaką  
dziedzinę sportu uprawiają —  pasiadać  
własną s trze ln icę  m ałokalibrow ą. Korzy­
stając więc z tygodnia S trzeleckiego,  
wszyscy winniśmy przeprowadzić próbę  
strzelania, która się odbywa na placu  
Kurji Biskupiej ( t l i  A le ja) w godzinach  
14 —  18 każdego dnia.
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l  R A D O M S K A .
Weksle naieży podpisywać Imie­

niem i nazwiskiem D yrekc ja  Benku  
Polskiego w W arszawie rozesłała okól­
nik do wszystkich swoich oddziałów  
prowincjonalnych, < w którym wyjaśnia, 
że należy honorować tylko te weksle, 
któ re  będą podpisywane pełnem im ie ­
niem i nazwiskiem  okceptantów, w y­
stawców weksli własnych oraz żyran­
tów.

Cudzoziemcy mogą nabywać 
nieruchomości tylko za specjal- 
nem zezwoleniem. W e d łe  ustawy i  
r. 1920 cu dzo z iem cy  m ogą n abyw ać  
nieruchom ości je d y n ie  po u p rze d n ie m  
zezw o len iu  m in is tra  spraw w e w n ę trz ­
nych. W  myśl tej ustawy nie wolno  
sporządzać ak tó w  praw nych (np. u m ó w  

■ ' ■ n a H a m n n  — — w m wwmn sprzedaży) dotyczących n ieruchom ości  
■ -  przez cudzo z iem ców , ani uw ierzy te l-

S l l O f  t O U H C ® 1 n 'aĆ P ° d Pisów stron na takich aktach,
^  przed uzyskaniem  w sp o m n ia n e g o  z e ­

zw olen ia  i przed  sp e łn ien iem  w a ru n ­
kó w  ustanow ionych w tern zezw olen iu .

N a b y w a n ie  n ieruchom ości przez cu 
dzoziem ców  w pasie g ran iczn ym  jest  
ponadto  ogran iczone  specja lnem i posta 
n o w ie n ia m i.

C ud zo z iem cy  naruszający o dn ośn e  
przep isy  naraża ją  się na odpow iedzia ł  
ność karną, a także  c y w i ln ą ,  k tóra  to 
ostatnia polega na tern, że zaw arte  
w brew  u s ta w o w y m  przep isom  u m o w y  
są n iew ażne.

zaś domu Koś uparcie tw ie rd z i ł ,  że 
płacono 160 rubli i oskarżył C ierpiała  
o krzywoprzysięstwo.

W czoraj C ie rp ia ł zas iad ł na ław ie  o- 
skarżonych pod tym przykrym zarzutem .  
Na ostrzu sprawy ważyła się dla niego  
niejako cała  jego przyszłość, gdyż w 
raz ie  wyroku skazującego groziło  mu  
niechybne zwolnien ie  ze służby i u trata  
bliskiej już emerytury.

Sąd O kręgo w y po wysłuchaniu  m o­
wy obrońcy mec. W innickiego oskarżo­
nego uniewinnił.

P iłk a  n o żn a .
Dziś, w czw artek  o godz. 16 tej na 

boisku m ie jskiem  na Z aw od ziu , odbędą  
się zawody treningowe Team  A — Team  B 
w obecności trenera p. KossoJka.

Powyższe zawody pozwolą kapitano­
wi Kiel. Z. O. P. N. na zestawienie re 
prezentacyjnej drużyny w dniu 9 bm.

Wstęp 10 i 20  groszy. Czysty zysk 
przeanaczony na pomoc sanitarną dla  
pocztowców.

Brygada pozyskała świetnego 
bram karza.

„Brygada** zyskała cenny nabytek dla 
swej drużyny p iłkarskiej.  Jak się d ow ia ­
dujemy, jeszcze w rozgrywkach jesien­
nych zasili „B ry g a d ę 1* p. Adolf Krzyk, 
reprezentacyjny bram karz  z Morawskiej  
Ostrawy, grający od 8 miu lat w b ram ­
ce w drużynach: ..Cecie Karlin*-', „N a-
chod“ , które to kluby należą do czes­
kiej ligi Państwowej. Ostatn io  gra ł w 
U n j i  (M oraw ska O straw a).  Jest z pocho 
dzenia Polakiem  i dlatego stracił tam  
pracę, a nie mając nikogo z rodziny, 
przybył do Polski,

N adm ienić  należy, że o p Krzyka  
ubiegały się kluby śląskie jak: I. F. C. 
Katowice, W awel, Now awieś, Naprzód  
i inne oraz Unja (Sosnow iec), zaw dzię­
czając jednak nawiązane swego czasu 
serdeczne stosunki przyjacielskie m is ­
trza  Polski z Brygadą sprawiły , że p 
Krzyk podpisał w dniu  wczorajszym  
zgłoszenie do Crygady, k tóra  zyskuje  
w nim utalentowanego bram karza  co 
dało się już zauważyć na środowym  
treningu. Porównać go można śniało je ­
dynie z Fon to w iczem  reprez. bramkar  
rzem  Połski. Na dzisiejszym treningu  
reprezentacji p. Krzyk wystąpi oficjal-  
i ie z ramienia „Brygady**, jak  również  
prawdopodobnie zadebiu tu je  poraź p ie r­
wszy na meczu niedzielnym: Repr. C z ę ­
stochowy —  Śląsk (Ś w ię toch ło w ice ).

Strzelectwo — sport rycerski.
(Dokończenie).

U prawian ie  każdego sportu wymaga  
pewnego właściwego mu narzędzia oraz 
miejsca, na którem  ten sport wykonu­
jemy. U nas sport strze lecki tych dwóch  
zasadniczych warunków nie posiada 
i to jest najgłówniejszą przyczyną jego  
małej żywotności. Do uprawiania sportu  
strzeleckiego potrzebne są: broń i strzel 
nica. Przeprowadzenia  strzelań jednak  
natrafia ją  na trudności, a w najl icznie j­
szych wypadkach stają się wprost n ie ­
możliwe. D la tych właśnie warunków  
trudnych karabinek małokalibrowy jest 
niezbędny. S trze lać  z niego m ożem y  
wszędzie: w pokoju, pod gołem  niebem  
do tarczy i do figur. D la nauki uprawia  
nia sportu strzeleckiego karab inek  m a ­
łokalibrowy winien stanowić zasadnicze  
narzędzie . Kto nauczy się strzelać, z ka­
rabinu małokalibrowego, ten będzie też  
po krótkiem  tylko zapoznaniu się —  
strzelał celnie z karabinu wojskowego, 
jak i maszynowego; główne zasady 
strzelania są zawsze te same. Wszystkie

Z ostatniej chwili.
Wybory do rady miejskiej 

w Kielcach zatwierdzone przez 
województwo.

K IE LC E . W obec niezgłoszenia w o- 
kreślonym term inie  protestów w ybor­
czych, p wojewoda kielecki za tw ierdzi ł  
w dniu wczorajszym wyniki wyborów do 
rady m iejskiej w Kielcach.

Wstrząsająca katastrofa 
na torze kolejowym.

E IS E N A C H .  W  pobliżu stacji Kreutz  
burg pociąg osobowy, idący z Eisenach, 
zderzy ł się na niestrzeżonym przejeź-  
dzie kolejowym z samochodem ciężaro­
wym. Samochód uległ całkowitem u roz­
b iciu i natychmiast po zderzeniu objęty  
został p łomieniami. Jednocześnie nastą­
pił wybuch kotła na lokom otyw ie . M a ­
szynista i palacz zdołali się uratować, 
wyskakując z lokomotywy. Z pośród ja 
dących samochodem, jeden poniósł 
śmierć na miejscu, podczas gdy drugi, 
na którem zajęło się ubranie, wyskoczył 
z samochodu i zaczął się tarzać po 
ziem i, aby zagasić płonące na nim u- 
branie Odniósł on jednak tak ciężkie  
poparzenia, że zm ar ł po paru godzinach.

Sytuacja strajkowa w Ameryce 
coraz groźniejsza.

N O W Y  JORK. Sytuacja strajkowa w 
amerykańskim przemyśle włókienniczym  
uległa obecnie dalszemu zaostrzeniu, al 
bowiem przeszło 200.000 robotników  
przemysłu ddanego wypowiedziało się 
za czynaem poparciem atrajkującycych  
tkaczy. Robotnicy przemysłu dzianego  
zam ierzają  już dziś przystąpić do straj­
ku. Również w Chicago zaostrzyła się 
sytuacja strajkowa w przedsiębiorstwach  
komunikacyjnych. 15 000 tramwajarzy  
postanowiło przystąpić do strajku celem  
poparcia postulatów strajkujących od 
kilku dni 12 000 kierowców autobuso­
wych. N a leży  również liczyć się z przy­
stąpieniem do strajku personelu kolei 
podziemnej w liczbie 5 .000 osób.

W Fall River (Massachusets) padły  
pierwsze strzały.

Czytajcie i rozpowsze­
chniajcie „Słowo**.



Nowy k o m i t e t  rodz ic ie lsk i  p rz y  
g lm n .  p a ń s t .  im. H. S ienk iew icza .
W tych  dniach  u ko n st y t u o w a ł  s i ę  nowy  
k o m it e t  rodzic ie l sk i  przy g im n.  państ wo  
w e m  im. H. S ie n k i e w i c z a  w nas tę pują ­
cy m  sk ładz ie:  p. Z d z i s ł aw  Widera —  
pr ze w od n ic z ąc y ,  pp. W ła d ys ła w  Mo-  
i icki ,  Zygmunt M ar ko w ic z ,  Micha ł  Piro-  
żyski ,  Kaz imierz S obo i ,  Jan N o w a k o w ­
ski,  Zenon  Gl ice ,  Zygmunt  Treutler ,  
Zofja Krupińska,  Marcel i  C ie c ha n o w ic z  —  
c z ło n k o w ie .

Prace  n a d  ro z w o je m  e k s p o r tu  
w y r o b ó w  rzem ieś ln iczy ch .  Na t e r e ­
n ie Związku  Izb R z e m i e ś ln ic z y c h  od  
d ł u ż s z e g o  cz asu  trwa praca nad  r o z w o ­
j e m  wywozu  w yro bó w  rz em ie ś ln icz ych .  
Prace  te do prowadz i ły  do konkretnego  
projektu utworzen ia  przy Związku  s p e c ­
ja lnego  biura handlo weg o ,  którego zada  
n ie m  byłaby koordynacja d o t y c h c z a s o ­
w ej  dz ia ła l nośc i  ekspo rtow ej  pos zcz eg ó l  
n ych  ga łę z i  wytwór cz ośc i  rzemieś ln icze j .

R ów nie ż  mają być podję te  starania  
w  kierunku przys tosowania śred nich  z a ­
k ład ów  rz e m ie ś ln ic z y c h  do produkcji
wyrob ów  s tandaryzowanych ,  m ogą cyc h
l i czyć  na l epszy zbyt  u o d bi or có w  za­
granicznych .

Z p o s z c z e g ó ln y c h  ga łę z i  produkcji
r z e m ie ś ln ic z y c h  pod u w a g ę  brane są
p rze dewszys tk iem;  prze twórs two  m ięsne ,  
w łó k ie n n i c t w o ,  bednars two,  rękawicznic -  
t w o  itp.,  których wyroby mog ą  r z e c z y ­
w iś c ie  l i czyć na zna cz n i e j sz y  zbyt  na 
rynkach zagranicznych .

Młodociani  pod ró żn ic y  p rzybyli  
*lo Częs tochowy.  Dni a  2  UD.  i d . w y ­
ruszy ła  w podróż grup a  ko larzy Zjedno  
c z e n i a  P o l s k i e j  Mł od z ie ż y  Pracujące j  
. O r l ą "  Okręgu  W a r s z a w s k i e g o  w po­
dr óż  naokoło  P o l s k i .  Trasa  w ie d z i e  z 
W a r s z a w y  przez  Radom,  Kie lc e .  Kra­
ków,  Ka to w ice ,  C zę s to c ho w ą,  Poznań ,  
Ł ó d ź ,  Toruń,  Gdynią ,  Wilno ,  Barano-  
w icz e ,  L w ó w  do W ar sz a w y .  Grupa mło ­
dych  p o d r óż o i k ó w  w dniu wcz ora js zym  
p r z y b y ła  do C z ę s t o c h o w y ,  g d z i e  j e s t  
g o ś c i n n i e  p od e jm ow an a  przez m i e j s c o ­
wy  o k rą g  Z. P.  M, . O r l ą * .  P o  z w i e ­
dz en i u  m ia s t a  i zapoznania  s i ę  z zabyt  

lem m. C z ę s t o c h o w y  gru p a  udaje s i ę  
w dal szą  podróż.

Święto dzia łkowców  
p o ś w i ę c e n i e  o g ro d u  d z i a łk o w e g o  
*m. M a rs z a łk a  Józefa  P i ł s u d s k ie g o  

i pośw ięcen ia  s z t a n d a r u .
W pr zy sz łą  n i e d z ie lę  dn. 9 b. m.  

T o w a r z y s t w o  O g r ód k ów  D zi a ł k ow yc h  
w C z ę s t o c h o w i e  obcho dz ić  b ędz ie  uro ­
c z y s t o ś ć  . Ś w i ę t a  D z i a ł k o w có w " .  W dniu 
tym odbądą s i ę  dwa u r o c z y s t e  akty.- 
p o ś w i ę c e n i e  sz tandaru  i p o ś w i ę c e n i e  
O gr odu  D z ia ł k o w e g o  im. Marszałka J ó ­
z e f a  P i ł s u d s k ie g o  przy  B e to n o w n i  miej  
«kiej  na Sacha l in ie .

Rodz icami  c h r z e s t n y m i  nowoufundo-  
w a n e g o  sz tandaru  będą: p*ni Ja dw ig a  
M ac ki ew ic zow a,  małżonka  prezyd en ta  
P i a s t a  i dr. Wł ad ys ł aw  Dz iadosz  w o j e ­
w oda  k i e leck i .

W przeddz ień  św ię ta ,  w so b otą  dnia  
8 b. m.  o go dz .  19 zbiorą s i ę  dz iałkow  
■«y na placu min.  P ie r a c k ie g o  i p o ch o ­
d e m  przemaszeruj - i  przez  miasto.  Pro-

Druzgocąca krytyka „zreformowanej” ubezpleczalni.
„I. K. C." dono s i  ze L w ow a:  S e n ­

s a c y j n y c h  s z c z e g ó ł ó w  o d z i a ła ln ośc i  
lw o w s k i e j  ubezp iec za l n i  d o w i ed z i a n o  
s ią  w cz a s i e  n a d z w y c z a j n e g o  w a ln e g o  
z g r o m a d z e n ia  związku  l e k a r z y  Kasy  
Chorych  i obwodu l w o w s k i e g o  Związ ku  
L ek ar zy  P ań s tw a  P o l s k i e g o ,  jaki  s i ę  
odbył  pod p r z e w o d n ic t w e m  po s ła  prof.  
O st ro w sk ie g o .

Mówcy  poddal i  d ru zg oc ąc ej  k r y t y c e  
s tosunki  panujące  „w zre form ow any ch"  
U b e zp ie c za l n ia c h ,  p o z o s t a ją c y c h  o b e c ­
n ie  pod gn io t em  biurokracj i .

L i s t a  płac p ers on e l u  u r z ę d n ic z e g o ,  
t. j. n ie l e k a r s k ie g o  we l w o w s k i e j  Ka s i e

Chorych  wyno s i  około 100 0 0 0  m ie s i ęc z  
nie,  podczas  g d y  w p ł y w y  w ob ec n ym  
m ie s i ą cu  w yn o s i ły  o g ó łe m  300 .00  zł.  
ln n e m i  s ło w y  33 proc.  w p ł y w ó w  pochło  
n ę ł y  płace u rz ę d n ik ó w  i u r z ę dn ic ze k ,  
nie  l icząc  innych  w y d a t k ó w  a d m in is t ra ­
c y j n y ch  rat, p r o c e n t ó w  od d łu g ó w  i t .d .  
P o k r y w a  s i ę  j e  k o sz te m  i z k rzy w dą  
chorych .

Jak długo Kasy  C h o r y c h  zaj m ow ał y  
s i ę  ty lko  l e cz n i c tw e m ,  u b e zp ie c ze n i  od­
no s i l i  korzyść  —  w o k r e s i e  w a ka c y j ­
nym w ysy ła ł o  s i ę  t a k ż e  dz ie c i  ubezp ie  
cz on y c h  na l e tn i ska ,  a u b e z p ie c z e n i  
t akże  w z g l ę d n i e  ła tw o  miel i  m o ż n o ś -

Wyroby monopolowe oraz taryfy pocztowe i kolej.
muszą potanieć.

Z dniem 1 w r z e ś n ia  obniżo na  zos ta ła  
cena  cukru.  Obniżka  copraw da  n i e z n a c z ­
na —  z a l e d w i e  15 g r o s z y  na k i logra-  
mie,  ale  naraz ie  i to b ę d z ie  dobre,  j e ­
że l i  t e  15 g r o s z y  p o zo s t an ą  w k i e s z e ­
n iach k o n s u m e n t ó w .

W najb l i ż szym c z a s ie  p ota n i eć  ma  
podobno  o 20 p roce nt  nafta —  o ś w i e ­
t l en ie ,  u ży w an e  dz iś  prawie  w y łą c z n i e
przez robotn ików i lu dn o ść  wie j s ką .  __
B ę d z i e  to dla nich p ew ną  ulgą.

D o t y c h c z a s o w e  rob ie n i e  tan i oś c i  o 
bejmu je  w y łą c z n i e  a i t y k u l y  kar te l ow e:  
że la z o ,  cuk ier  i naftę .  R o bo t a  ok o ło  t a ­
n iośc i  j e s t  w ię c  d o ty c h c za s  j e d n o s t r o n ­
ną i o c z e k iw a n y c h  wyni ków  nie daje  
pa ństwo  b ow ie m  sw em i  ar tyk ułam i  nie  
b ier ze  w niej  udziału.

O potan ien iu  w y ro b ó w  m o n o p o l o ­
wych ,  kolei ,  p ocz t y  —  nic n ie  s ły c ha ć  
dotąd.  W y j ą t e k  s t a n o w i  j e d y n i e  drobna  
obniżka  c e n y  sol i ,  co o c z y w i ś c i e  w i ę k ­
s z e g o  z n ac z en ia  n ie  pos iada .  Monopole :  
s p ir y t u s o w y ,  t y t o n i o w y  i zapa łczany  od 
w ie l u  la t  u tr zym ują  c e n y  na tym aa 
m y m  p oz iomie .  Tar yfa  p ocz to w a r ó w ­
n ie ż  n ie u le g ł a  zm ianie ,  a k o le jo w a n i e ­

zn ac z n i e  zo s ta ła  o b ni ż o na .
Zdajemy so b ie  d o s k o n a le  sp ra w ę ,  że  

obnika cen  w y r o b ó w  m o n o p o lo w y c h  oraz  
t a r y f  pocz tow ych  i k o l e j o w y c h  —  to 
c i ę ż k a  rzecz .  N a w e t  przy w y s o k i c h  t a ­
ryfach po czta  i kolej  n ie  są  p rze ds ięb ior  
s tw ami  do ehodowemi ,  docho dy  zaś  z 
monopol i  są j e d yn e m i ,  k tóre  są  e l a s t y c z  
ne i można z nich coś  w y d u s i ć  i d l a t e ­
go  m in i ter  skarbu broni s i ę  rękami  i 
nogami  p rze c i w  obniżce  dochodów.

Bez potan ien ia  j ednak  w yro bó w  mo­
n op olo w yc h  i ob niż en i a  ta ry f  p o c z t o ­
wych  i k o l e j o w y ch  cała  akcja,  p r o w a ­
dzona przez rząd,  nie  o s i ą g n i e  celu.  —  
Skarb musi  zdobyć  s i ę  na o f iary ,  k tó r e  
są  n aw et  pod znakiem zapytania ,  j e ż e l i  
w e ź m i e m y  pod uwag ę ,  że  w sk u t ek  ob ­
niżki  nastąpi  znaczny  w zr os t  konsum-  
oji,  k tóry w y ró w n a  ubytek  z n i ż s z y c h
cen.

Tyl ko  p o ta n ie u ie  w y ro b ó w  m on op o­
lo w y c h  i taryf  wpły nąć  m o ż e  na o c z e ­
kiwane  przez  o lb r z y m i e  r z e s z e  s p o ł e ­
c z e ń s t w a  wy nik i  pro wa dz one j  przez  
rząd prof.  K o z ł o w s k i e g o  akcji  o b n i ż e ­
nia cen .

Jak się przedstaw iają
lokaty zakładów ubezpieczeń?

Organiz acje  g o s p o d a r c z e  dokonały  
bardzo c i e k a w e g o  ob l i c ze n ia  w za kre s ie  
l okat  zak ładów ub e zp ie c ze ń  sp o łe c zn y ch .  
Jak s i ę  okazuje ,  loka ty  zak ładów u be z­
p ie c z e ń  sp o ł ec zn y ch  w y n i o s ł y  —  
na dzień 31 g r u d n ia  1932 roku o g ó łe m  
5 6 9 , 5 0 6  000  zł.

Na  p ie r w s z e m  m iej sc u  w y su w a j ą  s i ę  
l o k a t y  w papierach  w ar to śc i o wy c h ,  k tó ­
r e  w y n o s z ą  pra wie  200 milj .  ał.

D r u g i e  m i e j s c e  pod w z g l ę d e m  sum 
o g ó l n y c h  zajmują  lo k aty  w n ie r u c h o ­
m o śc ia c h ,  p r z e s z ło  118 mil j .  zł.

Z pośród p o ży cz ek  h ipot ec any ch ,  k-tó- 
re  w y n o s z ą  102 milj .  zł . ,  n a j w i ę k s z e

OBRAZKI SADOWE.

su m y  przypadają  na pożyczki  h i p o t e c z ­
ne dla z w ią z k ó w  samorządu t e r y t o r i a l ­
n eg o ,  a n a s t ę p n ie  dla kas chorych ,  przy  
czem j ed n a  cz w ar ta  przypada  na pożycz  
ki h ip o t e c z n e  dla in s t y tu cy j  i osób pry­
w a tn yc h .

Znaczna  c z ę ś ć  ty ch  lok at  z a k ła d ów  
ube zp ie c ze ń  sp o łe c z n y c h  j e s t  u lokowana  
w ten  sp osób ,  że  re a l i z ac ja  ich w o b e ­
cn yc h  warunkach  i e s t  bardzo utrud nio­
na, j e ż e l i  n i e  w rę cz  u n iem oż l iwion a .  
P rz y p r a w ia ją  one  zak łady  u be zp iec ze ń  
o p o w a ż n e  k łopoty ,  wo be c  z m n ie j s z a ją ­
c e g o  s i ę  wpły wu z ty tu łu sk ładek ,  a 
zw i ę k s z a n i a  i l oś c i  św iad cz eń .

K o m e n ta r z e  zb y t e c z n e .

w y ja z d ó w  w ce lach  kuracyjnych .
Obecnie  k o lo nje  dla dzieci  u b e z p i e ­

c z o n y c h  p r z e s t a ły  i s tn ieć ,  a w yja zdy  
k ura cyj ne  dla s t a r sz y c h  n a l eż ą  do
w sp om n ień .  W ię k s z o ś ć  p ersone lu  admi­
n i s t r a c y j n e g o  ś l ę c z y  nad k s ię g a m i  i 
kallnulaje,  obl icza i t. d., co w s z y s tk o  
poch łan ia  n ie t y lk o  m nós tw o  czasu,  ale  
p r z e d e w s z y s t k i e m  dużo p i en iędzy .

D l a t e g o  t eż  l e ka rz e  domagają  s i ę  
o d d z ie le n i a  l e c z n ic t w a  od u b e z p ie c z e ­
n ia  d ł u g o t r w a łe g o ,  tak,  jak to było  
pi e r w o t n ie .  Narówni  z chorymi  c i erp ią  
i l ekarze .  Na of iarę m o lo ch ow i  b iu r o ­
kracji  idą w p i erw sz ym  rz ęd z i e  obok  
św iadczeń  dla ch o ry c h  p łace l ekarsk ie ,  
ob ni ż a ne  r ó w n o c z e ś n i e  ze  z m n i e j s z e ­
niem św iad cze ń  chor ob ow ych .

Jak wiadomo,  od wielu  m i e s i ę c y  po­
biera s i ę  sp ec ja ln e  op ła ty  za poradę  
l e ka r sk ą  i l e ka rs tw a .  Na j ed ne m  z 0 - 
g ó ln o - l ek ar sk ic h  zebrań uchwalono  r o ­
zes łać  a n ki e tę  z zapy tanie m,  czy  która  
o r g a n iz a c j a  zawod ow a le ka r sk a  wie  na  
na j a k i e  ce le  op ła ty  t e są pobierane.  
W s z y s t k i e  od po w ie dz i  brzmiały:  „Nie  
wiemy".  W ie le  k ryt yk i  w y w o ła ła  r ó w ­
nież  centr a la  zakupów.

Centra la  w e d l e  po g ło se k  zakupi ła  
m n ó st w o  w y so k o  w a rt o śc i ow yc h  w a g  
anal ioznych  zu pe ł n i e  n ie po trz ebn ych ,  
któ rych  zapas  w y s t a r c z z  conajmnie j  na  
50 la t  i m n ó s t w o  opasek  b rzu sz ny ch  
b ez w a r t o ś c io w y c h ,  k tóre popros tu  w rę  
ku s i ę  łamią.

U ch w a lo n o  c z t e r y  rezolucje ,  w k t ó ­
rych  l ekar ze  odrzucają  obecną  zasa dę  
płac rucho my ch,  g o d z ą  s i ę  na w y n o g r o  
d zen ie  w s t osunku do p rze pr ac o w an yc h  
go dz in ,  odrzucają m o ż l i w oś ć  umów "in- 
d y w i du ln yc h ,  domag ają c  s i ę  umów zbio  
ro w yc h  i s twi er dz ają ,  że n ow e  prop o­
n ow an e  w y t y c z n e  co do l e c z e n ia  krępu  
ją  l e ka rz a  w c i ęż k i e j  pracy i w p r o w a ­
dzają n ie p e w n o ść ,  w r e s z c ie  n ie  z a p e w ­
niają l ekar zom  prawa,  k tó re  daje r o z ­
p or zą d ze ni e  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o ­
l i te j  og ó ło w i  pracown ikó w um y s ł o w y c h .

T y l e  co do u b ez p iec ze ez a l n i  l w o w ­
skiej .  Czy jednak  sy tuac ja  w innych  
ubezpiecza ln iach  p rz e ds ta w ia  s i ę  lep ie j?
Z p ew n o śc ią  nie.  U b e zp ie c za l n ia  l w o w ­
ska n ie  j e s t  w yją tk iem .

- « u j  p r z e m a s z e r u j  1 p i « • * - - - - •
«ram n i e d z i e l n y  przewiduje;  Ms zę  św.  
i p o ś w i ę c e n i e  na placu P ie ra ck ie go  o 
« ° d z .  9 -ej  sz tandaru D z ia łk ow ców  o 

11 poohód  przez  miasto ,  k tóry  
b ęd z i e  nader  c i ek a w y ,  gdy ż  i l u s t r o w a ­
ny ż y w e m i  obrazami  dz ia ła lnośc i  1 -wa  
g r ó d k ó w  D zi a ł ko w yc h .  O godz.  12-ej  
£ ° ś w ] ę c e n i e  Ogrodu D ziałkow ego na  
C e l i n i e ,  przy B e to n o w n i .  U ro c zy s t o ść  
. ' k o ń c z y  zabawa dz i ec ię ca  na własnem  

°i sku  T-wa przy B e to n ow ni .

Biuro D z i e n n i k ó w  i O g łoszeń
„ R E N O M A "

w ł .  M A R J A N  Ż U K O W S K I  
Częstochowa, Aieja 2 1 . tel. 2448.
P R Z Y J M U J E .  O g ł o s z e n i a  d o  w s z y s t k i c h

pism kra jowych  i z a g r a n i c z n y c h .  
P O L E H A :  D z i e n n i k i  i czasopisma k r a j o w e

> zagran iczne .  .___
i RZEDAJE:  W yr ob y  tytoniowe,  pap1 sy, o raz  znaczki  s templowe,  pocztowe, 

weksle 1 t. p. .
SPRZEDAJE:  bi lety ulgowe i miesię 

autobusów miejski  ch.
OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA

A x i l l a  „Slązaczka" K. Mą czyńs k i e j ,  - 
” Dz i ec hc ink a  (SI. C ieszyńsk i )  5 “ L ,. 

a P r z y s t a n k u  ko l e i .  D z i e chc inka .  
P ° ł o ż o n a w  o r z e p i ę k n e m  z a l e s i e n i u  P°® 
***y« tk i e  p o k o j e  s ł o n e c z n e  z b a l a o n . m 1 

a jd u j e  s i ę  o 50 m e t r ó w  od wod y .  
Pl-Ży s t ę p n e ,  kuchn ia  w ars za w sk a .

Rze cz  B i l e t y  o p ow i ed z i e ć  od 
początku.  P a n  Zal e j sk i  j e s t  k a t e g o r y c z ­
nym  p r z e c i w n i k i e m  t. zw.  p r z e c i ą g ó w  i 
tw i e r d z i ,  że  w s z e l k i e  chorob y ,  a z w ła ­
sz cz a  n ie d o m o g i  ga rd la n e ,  p łucne ,  t c h a­
wico w e ,  ż o ł ą d k o w e  i n e r w o w e  źródło  
s w e  cz erp ią  z w ia t ró w ,  k tó r e  p rzec ią ­
g aj ą  po m ie sz ka n ia c h .

—  W s z e lk ie  s t w o r z e n i e  św iat a  —  
tw i e r d z i  p. Za l e j s k i  —  buduje  sw e  m ie ­
sz kania  z j e d n y m  otw or em ,  p o n ie w a ż  w 
chw i l i ,  k ie d y  z w i e r z  w y p o c z y w a  n ie  
znos i  on w s z e lk ie j  ż y w s z e j  akcj i  powi e  
t rza.  Napór  p o w i e t r z a  drażni  g o  i n i e ­
pokoi ,  p ow o d uj e  s t a n y  zd en er w ow an ia ,  
niepokoju i s tąd obs trukcję .  W  g n i a z ­
dach,  w dziuplach ,  w norach,  w ulach,  
a cóż dopiero  w r z e c z n y c h  g łę b i n a ch  ni 
g d y  p r z e c i ą g  nie p ow st a n ie ,  a lbo wiem  
nie  śc ier p i  g o  ża d n e  z w ie r z ę .  Z r es z t ą  
dawny cz ło w ie k  j a s k i n i o w y ,  p r y m i t y w ­
ny,  l e c z  pe łen zdrow ych  in s t y n k t ó w  nie  
p rz e n i ós łb y  prz ec iągu . . .

Tak to t ł o m a c z y ł  i t emi  s ł o w y  wy­
jaś n i a ł  sp ra w ę  p. Zale j sk i  zgr om adz one j  
r o d z i n ie  DzienDiak‘ów,  do której  p rz y ­
b y ł  na urlop,  jako  p ła tny  g o ś ć  i pen-  
s jonarjusz .

W t e m  drzwi  p c h n ię te  rę ką  s łu żąc e j  
o t w o r z y ł y  s i ę  n ao śc i e ż .  Pan  Zale jski  
z er w a ł  s i ę  z fote la .

Wróg przeciągów.
—  D rzwi !  drzwi!  —  wrzasną ł ,  a oczy  

j e g o  n a b ie g ły  krwią.
I od tej  chwil i  krzyk  te n  p o w t a r z a ł  

s i ę  po k i l k a d z ie s i ą t  razy  na dzień:  a to 
t rz eb a  by ło drzwi  od salonu zamknąć ,  a

a Pu Zedp0k° j u’ od PokoJu s y p i a l n e ­
go ,  od b i b l jo tek i ,  od w er and y .  C iąg le  
t rz eb a  było coś  zamyk ać  i zaraz ,  i na-  
t y c h m ia s t . in a c z e j  c z ę s to c h o w s k i  g o ś ć  p ła  
c ą c y  3 zł.  50 gr.  r o z w r z a s k i w a ł  s i ę  t ę-  
pem i zes tr ac ha n em :

D rz wi !  drzwi!
P e w n e g o  dnia,  że d es z cz  lał  od k i l ­

ku dób i by ło  bardzo ch łod no  p. D z i e n ­
n i k o w a  po l ec i ła  napali ć  w p iecu w ba­
w ia ln y m  pokoju.  Z a l ed w i e  s łużąca ,  przy  
n i ó s ł s z y  w ę g i e l  i żar o t wo rz y ł a  d rz w ic z ­
ki od p ieca,  k ie d y  p. Za le j s k i  c h w y c i ł  
s i ę  ręka mi  za g ł o w ę  i ryknął:

—  Ach! cóż  za wichura!  D r z w i ,  b ła ­
gam,  drzwi .

W ó w c z a s  to p. D i i e n n i a k o w a  w z r u ­
s z y ł a  ramionami  i u ś m i e c h n ę ł a  s i ę  i r o ­
n iczn ie .  To znów  ubodło  p. Z a l e j sk i eg o  
i ca łe  t o w a r z y s t w o  n ie  cz eka ją c  już  
dłuż ej  p oc z ę ło  s i ę  e n e r g i c z n i e  wzajem  
zo h y d z a ć .

Stąd  udano s i ę  do sądu.  Gdy Bad- 
sz ed ł  czas  i po wyczerpaniu  przewodu  
s ą d o w e g o  ob ie s t r o n y  ukarano g r z y w n ą  
w w y s o k o ś c i  25 zł. od osoby.

W iadom ośc i  r id jo w e .
W imię  wie lk ich  idei  m i łos ie rdz ia .

W dniu d z i s i e j s z y m  p Marja Ulrich-  
so w a ,  s z e f  W yd z i a łu  P r o p a g a n d y  Po l ­
s k i e g o  C z e r w o n e g o  Krzyża,  w y g ł o s i  c i e  
k a w y  o d c z y t  na t e m a t  roli k o b i e t  w 
d z ia ła ln o śc i  P.C.K. Szara,  c z ę s t o  a n o n i ­
m o w a  pcaca  p ie lę g n i a r e k ,  która ty le  
d obr a  przyniosła  c i e r p i ą c y m  i która  
zaja śn ia ł a  w  b e r o i c z n e m  p o ś w i ę c e n i u  
np. F lorencj i  N i g h t i n g a l e , — w ży c iu  ko  
b ie t  c a ł e g o  ś w ia t a  przewi ja s i ę  m n ó ­
s t w e m  p rz y k ła d ó w ,  g o d n e m  czci  i p a ­
m ięc i ,  w p i e l ę g n i a r s t w i e  za ś  u s y m b o l i -  
z ow ał a  s ię  w o g ó l n e m  p ojęc iu  m i ło s i e r  
dzia.  To t eż  p rz yp ® m nie n i e  n ie w ia s t  
pol sk i ch  w chwi l i  o b e c n e g o  p i ę t n a s t o ­
l e c ia  P o l s k i e g o  C z e r w o n e g o  Krzyża,  
c h o ć b y  z t er en u  cz ąs t k i  pracy ,  j e s t  
c h y b a  rzeczą  s e r d e c z n e g o  o b o w i ą z k u  
s p o ł e c z n e g o .  Z a i n s t a l o w a n i e  w i ę c  m i ­
k ro f o n ó w  w sz p i ta lu  w śró d  c i c h e g o  
park u c i er p ie ń  s p o t k a ć  s i ę  p o w i n n o  z 
n a le ż ną  p o w a g ą  i s z a c u n k i e m  radjo-  
od bi o r có w .

Uczczenie w ie lk iego  m u z y k a .
Imię Z y g m u n t a  N o s k o w s k i e g o  z a p i ­

sa ło  s ię  z ł o t e m i  l i t e rami  w k s i ę g a c h  
d z ie jó w  m u z y c z n y c h  Po lsk i .

Dla u c z c z e n i a  p a m i ę c i  t e g o  w i e l k ie  
g o  m u z y k a  u rz ąd za  Po l sk ie"  Radj o  w 
dniu  d z i s i e j sz y m  o  go dz .  20.01 k on c er t  
s y m f o n i c z n y  z u tw o r ó w  Z y g m u n t a  N o s  
k o w s k i e g o  pod  dy re k cj ą  f l d a m a  Dołży -  
c k i e g o  z u d z ia łe m  Maryli  Karwowskie j  

ś p i e w .  Konce rt  t e n  poprzedz i  p r e ­
lekcja  prof.  R o m a n a  C h o j n a c k i e g o .

R a d jo s łu ch acz e  p rzem ówcie!
J e d y n y m  z p o d s t a w o w y c h  c z y n n i ­

k ó w  rozwoju  radjofonji  j e s t  n i e u s t a n ­
ny  i ż y w y  ko ntakt  s łu c h a c z y  z radjem,  
oraz w s p ó ł p r a c a  s łu c h a c z y  przy układ a  
niu p r o g r a m ó w .  Trzeba się.  c z y n n i e  i 
p o z y t y w n i e  u s t o s u n k o w a ć  d o  radja.  
B ie rno ść  b o w i e m  jes t '  w r o g i e m  w s z e l ­
k i e g o  ro zw oju  i m o ż e  w ł a ś n i e  d l a t e g o
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s ą  w P o l s c e  d z i e d z i n y  ż y c i a  tak z a ­
n i e d b a n e .

Biuro  S t u d j ó w  P o l s k ie . .^  Radja ma,  
m .  in.  za z a d a n i e  b a d a n i e  g u s t u  i u- 
p o d o b a ń  s ł u c h a c z y .  O c z y w i ś c i e ,  m o ż e  
to rob ić  j e d y n i e  w t e d y ,  g d y  s ł u c h a c z e  
p o m o g ą  w tej pracy ,  a im l i cznie j szy  
b ę d z i e  w s p ó ł u d z i a ł  s ł u c h a c z y ,  t em bar -  
dziej  p r o g r a m  b ę d z i e  o d p o w i a d a ł  w y ­
m a g a n i o m  a b o n e n t ó w .

B i u r o  S tu d j ó w  P o l s k i e g o  Radja o- 
g ło s i ł o  w ie lk i  p le b i s c yt  s ł u ch a cz y  radjo  
w y c h  na t e m a t :  „O c z e m  n a l e ż y  m ó ­
w ić  pr ze z  radjo".  Zasa da  p l e b i s c y t u  
p o l e g a  na tern,  ż e  s ł u c h a c z e  radjowi  
układają  d z i e s i ę ć  p o d a n y c h  t e m a t ó w  
w p o r z ą d k u ,  k tóry najbardzie j  o d p o ­
w i a d a  ich z a i n t e r e s o w a n i o m .  W  ten  
s p o s ó b  b iuro s t u d jó w  s p o d z i e w a  s i ę  
o d k r y ć  z a i n t e r e s o w a n i e  s ł u c h a c z a  ra- 
d j o w e g o  w s t o s u n k u  d o  p o s z c z e g ó l n y c h  
t e m a t ó w .  T e m a t y  są  n a s tę p u ją c e :  „ D o ­
le i n i e d o l e  c o d z i e n n e g o  ż y c i a 1', 2)  
„P rak tyc zn a  f i lozofja  ż y c io w a " ,  3) „ A u ­
d ycja  d la  kobiet",  4 )  „ Z a g a d n i e n i a  s p o  
ł e c z n e ”, 5) „ T e c h n i k a  i p r z y r o d a ”, 6)  
„Prak tycz na  m e d y c y n a  i h i g j e n a ”, 7)  
„ Z yc ie  z w i e r z ą t ”, 8) „ O d c z y t y  i p o g a ­
d a n k i  k r a j o z n a w c z e ”, 9 )  „ T e m a t y  h i ­
s t o r y c z n e " ,  10) „ Le kc je  j ę z y k a  f r a n c u ­
s k i e g o  i n i e m i e c k i e g o ”. Przez u ło że n ia  
t y c h  t e m a t ó w  w k o le j n o ś c i  o d p o w i a d a ­
jące j  s t o p n i o m  za i n t e r e s o w a n ia  s ł u c h a ­
c z e  w yr aż ą  s w o j e  o p in j e  na t e m a t  „O 
c z e m  n a l e ż y  m ó w i ć  prze z  ra d j o ”. O d ­
p o w i ed n i  n a le ż y  n a d s y ł a ć  p o d  a d r e s e m  
P o l s k i e g o  Radja,  K r e d y to w a  1.

Radjo zachętą  w pracy.
Radjofonja  h o l e n d e r s k a  w p r o w a d z i ­

ła d o  s w y c h  p r o g r a m ó w  krótkie a u d y ­
c je  m u z y k i  l ekk ie j  p r z e z n a c z o n e  dla  
fabryk w g o d z i n a c h  z m n i e j s z o n e g o  
t e m p a  p ra cy  i przerw w y p o c z y n k o ­
w y c h .  A u d y c j e  m a ją  na ce lu  z a c h ę c e ­
n i e  d o  pracy  przez o ż y w i e n i e  n as tr o­
jó w  w śr ó d  r o b o t n ik ó w .

J e d n o c z e ś n i e  dyrekcja  radjofonji  
zwróci ła  s i ę  do  za r z ą d ó w  fabry k  z r z e ­
s z o n y c h  w Związ ku  P r z e m y s ł o w c ó w  
H o le n d e r s k ic h  o o c e n ę  tej in owacj i .

Szpilka do włosów i radjo
I s t n i e j e  s p e c j a l n y  ty p  a m a t o r ó w  —  

m e c h a n i k ó w ,  k tór ych  a m b i c j ą  j e s t  s p o  
rz ąd z a ni e  m o ż l i w i e  n a j m n i e j s z e g o  ra-

Walka o miljony.
Powieść z prawdziwego zdarzenia.

14

Możesz sobie wyobrazić droga Juli ,  
jak s i lne wrażenie wywarła na mnie ta  
wiadomość.  Poeząłem dopytywać się p. 
Walburga,  skąd wie o tem wszystkiem; 
dałem mu pozoać, że prawdopodobnie 
tak jest,  jak sądzi,  gdyż ojciec mój, j a ­
ko młodszy brat,  nie msj^c co robić w 
Anglji ,  wyemigrował  z niej ,  a choć ni- 
gdy nie lubił  mówić o swej rodzinie,  
przecież ki lkakrotnie wspominał,  że bra t  
j ego  s tarszy posiada bardzo wielką, ma 
gnacką for tunę ,  zdaje mi się w h r a b ­
s twie Kornwal ji  i Ze j e s t  baronetem.  
Pan Walburg wyrazi ł  radość, że mógł 
mi zakomunikować tak szczęśl iwą nowi­
nę i dodał, ze on w niczem więcej  nad 
to, co juz powiedział ,  objaśnić mię nie 
moZe, ale jeżeli  chcę zasięgnąć bliż­
szych informaeyj,  to dobrze zrobię,  gdy 
zboczę do Norymbergi ,  gdzie przebywa 
jego  korespondent,  ten k tó ry  mu do­
niósł p ierwszy o śmierci  Ollertona.  Z 
wielką skwapl iwością udzieli ł  mi nazwi 
ska i adresu tego korespondenta  i jadę  
do Norymbergi.

Bądź co bądź w bezcelowej mej t u ­
łaczce jes t to cel jak iś  i jakaś  nadzie­
ja.  Wprawdzie,  przyznaję,  Ze gdym się 
rozs ta ł  z p Walburgiem i na zimno po 
cząłem się zastanawiać nad tem wszyst 
kiem,  co mi powiedział, uczułem pewne 
wątpl iwości .  Dlaczego koresponden t  j e ­
go doniósł  mu o śmierci  owego Ollerto 
na? A przytem, powiem ci moja ubós 
twiana Juli,  Ze obejście tego pana Wal 
burga ,  jakkolwiek bardzo eleganckie,  
ujmujące i a rzeczne,  nie podobało mi 
s i ę ,  również jak  i on sam. J e s t  to męZ  
czyzna w moim wieku, niezwykłej  p>ęk-

d j o - o db io r n i k a .  W o r y g i n a l n y m  t y m  
w y ś c i g u  rekord z d o b y ł  —  zd a je  s i ę  —  
nie jak i  Eryk Ol iver S e w e r b y  w Br id ge ,  
(Angl ja) ,  k tóry  z b u d o w a ł  o d b io r n i k  na  
s z p i l c e  d o  w ł o s ó w .  O d b i o r n ik  ten  p o ­
s i a d a  w s z y s t k i e  p o t r z e b n e  e l e m e n t y  
u m o ż l i w i a j ą c e  c i chy  w p r a w d z i e ,  a l e  
z u p e ł n i e  w y r a ź n y  od biór .

Wiatrak zas tępował  stację 
nadawczą.

P e w n a  s t ac ja  ra d j o w a  a m e r y k a ń ­
ska  p o s łu g i w a ł a  s i ę  aż d o  os t a tn ic h  
n i e m a l  dni  n i e c o  c u d a c z n e m  u r z ą d z e ­
n i e m .  E l e k t r y c z n o ś ć  w y t w a r z a n o  przy  
p o m o c y  wiatraka,  k t ó r e g o  też  u ży t o  w 
c e l a c h  ra d j o fo n ic z n y c h .  O s t a t n io  n i e ­
z w yk ła  ta s t ac j a  z o s t a ł a  z a k u p i o n a  
przez M u z e u m  Bry tyj sk ie ,  ja ko  c i e k a ­
w y  o k a z  w historji  ro zw oju  radjofonji .

Z S&HAJU. 
Pościg policyjny

za bandytami.
W ubiegłą  sobotę dokonano m o r d e r ­

stw* rabunkowego pod Ćwiklicami oraz 
zas t rze l i l i  ga jowegowe wsi Studzienice,  
pościg t rw a n ie p r7 e rw 8n ie .P o l i c j am a  jak  
wtademo, plaeek z gotówką 7.400 zł. 
bilonie,  co doprowadzi  do ujęcia m ord e r­
ców. Mordercy zrabowal i,  j a k  wiadomo, 
placek z gotówką 7.400 zł. Gotówka ta 
znajdowała się w workach i waZyła o- 
gółem 21 kg. CięZar ten ’n iewątpl iwie 
bandyci  musieli  gdzieś  ukryć lub za­
kopać.

Tragedja 
uwiedzionej dziewczyny

Mieszkanka Będzina,  20 l e tn ia  Kazi­
miera  Kras ińska  od dłuższego czasu 
prowadzi ła romans  ze swym n a rzec zo ­
nym. Po pewnym czasie Kras ińska  po 
czuła, Ze -os t anie  matką.  Zwierzyła  się 
o tem swojemu ukochanemu,  a ten  w 
jakiś  czas po tem porzucił  n ieszczęś l i ­
wą dziewczynę zupełnie.

' czoraj  Kras ińska  poczuła, Ze juZ 
ma zostać matką.  Zrozpaczona zdając 
sobie sprawę ze swego c iężk iego poło­
żenia pos tanowiła zabić swe dziecko. 
Udała  się więc do domu nr.  17 przy 
ul. Sobieskiego w Będzinie  i tam w u-

s tępi e  nie chcąc być przez  n ikogo wi­
dzianą porodziła dziecko, k tó re  na.  
s t ęp ni e  wrzuci ła do dołu k loacznego.

Zbrodniczy czyn Kras ińskie j  spo ­
s t rzegła  przypadkowo j ed n a  z lokato ­
rek  tego domu. Kra s ińsk ą  wraz  z dziec­
kiem, k tó re  wydobyto z dołu k loaczne­
go j eszcze  Żywe przewieziono dbo szpi ­
tala.  S tan zdrowia matki i ura towanego 
dziecka — dziewczynki  zadawala jący.

Napad bandycki
w śródmieściu Sosnowca.

Zuchwałego napadu bandyckiego do­
konano wieczorem na sklep z towarami  
łokciowemł Szymona Wodzisława przy 
ul. Warsza wsk ie j  22 w Sosnowcu.

Bandytów było t r z e c h .  Wszyscy b y ­
l i  z a m a s k o w a n i  i z r e w o l w e r a m i  w  r ę ­
ku .  W c h w i l i ,  k i e d y  b a n d y c i  w e s z l i  do  
s k l e p u  z a s t a l i  t a m Wodzis ława,  j e g o  
Zonę  or a z  5 o s ó b  k l i e n t e l i ,  w  t e m  4  
m ę Z o z y z n  i j e d n ą  k o b i e t ę .

Baadyci  wszystkim obecnym w skle 
pie nie p z w o l i l i  się ruszyć z miejsca, 
grożąc  im jednocześn ie  użyciem broni.  
Wodzisławowi  bandyci zrabowal i 2.000 
zł. go tówką i dwa zegarki .  Poza  tem 
bandyci zrabowali  będącemu podówczas 
w sklepie p. Lipszycowi z BędziDa 600 
zł. gotówką.

Po dokonaniu rabunku,  bandyci o- 
puścili sklep,  grożąc  rewolwerami  z n a j ­
dującym s ię tam osobom.

O zuchwałym napadzie powiadomio 
no policję, k tóra  natyohmias t  urządzi ła 
pościg za bandytami na całym teren ie  
Zagłębia i d ląska ,  za t rzymując  sze reg  
osób.

ZE ŚWIATA.
Proroczy sen matki.
N i e z w y k ł y  w y p a d e k  p r o r o c z e g o  sn u  

wyda rz y ł  s i ę  w J u g o s ł a w j i .  16 - l etn ia  
Zorka  Prinz b aw i ł a  p o d  o p i e k ą  przyja ­
c ió łki  s w e j  m at k i  w S u s z a k u  w D a l ­
macj i .  22  g o  s i e r p n i a  o trz yma ła  od  m a t  
ki list z o s t r z e ż e n i e m ,  a b y  n ie  o d w a ż y  
ła s i ę  w y p ł y w a ć  d a l e k o  na m o r z e  p o ­
n i e w a ż  ś a i ł o  s i ę  jej,  ż e  Zorkę  por wa ł  
rek in .

D z i e w c z y n a  z l e k c e w a ż y ł a  j e d n a k  
list m a tk i  i w y p ł y w a ł a  na m o r z e  p o z a

s i e ć ,  o g r a n i c z a j ą c ą  t er en  ką pie l i .  O n e -  
gdaj  atol i  ujrzel i  d w a j  r y b a c y  jak n a  
p r ze p ł yw aj ąc ą  w o d l e g ł o ś c i  k i l k u d z i e ­
s i ę c i u  m e t r ó w  Zo r kę  rzuc i ł  s i ę  o g r o m ­
n y  rekin i p o c i ą g n ą ł  ją za s o b ą  w g ł ę  
b in ę  Z a n i m  zdołal i  ry ba cy  p r z y p ł y n ą ć  
na p o m o c ,  po  d z i e w c z ę c i u  n ie  z o s t a ł o  
ani  ś la d u ,  a na p o w i e r z c h n i  w o d y  u-  
no s i ła  s i ę  w ie l k a  k r w a w a  p l a m a .

T r a g ic z n y  t e n  w y p a d e k  w y w o ł a ł  
w s t r z ą s a j ą c e  w r a ż e n i e  z w ł a s z c z a ,  ż e  
l ist  m atk i  z n a l e z i o n y  w p o k o j u  d z i e w ­
c z y n y  p o z o s t a ł  ja ko  n a j l e p s z e  ś w i a ­
d e c t w o  p raw dy  jej p r z e c z u c i a .

RADJO.
W A R S Z A W A  7 w r z e ś n i a

6.45 P i e ś ń  „ K ie d y  r a n n e  w s t a j ą  z o r z e " ,  
6.48 p ł y t y  g r a m o f o n o w e .  6.58 G im n a s ty k a .  
7.08 P ł y t y  g r a m o fo n .  7.25 M u z y k a  p o r a n n a  
(p ły ty ) .  7.35 C hw i jk a  p a ń  d e m u .  7.40 Z a p o ­
w i e d ź  p r o g r a m u  ( t r .  z e  L w o w a )  7.50 K o n ­
c e r t  r e k l a m o w y .  11,1 7 S y g n a ł  c z a su .  12.03 
W i a d o m o ś c i  m e t e o r o l .  12.05 Codz .  p r z e g l  
p r a s y  po l s k i e j .  12.10 U l u b i o n e  m e l o d i e  o p e ­
r e t k o w e  (p ł y ty ) .  12.45 P o g a d a n k a  d l a  k o ­
b i e t .  13.00 D z i e « .  p o r a n n y  13.05 M uz yka  p o ­
p u l a r n a  (p ły ty ) .  15.30 W i a d o m o ś c i  o e k s p o r  
c i e  po l s k im .  15.35 P r z e g l ą d  g i e ł d o w y .  15.45 
K o n c e r t  m u z y k i  l e k k i e j .  16.45 A u d y c j a  d l a  
c h o r y c h  w  o p r a c o w a n i u  k s .  Rę k as a .  17.15 
K o n c e r t  z  P o z n a n i a  i L w o w a .  17 50 P r z e ­
g l ąd  w y d a w n i c t w .  18.00 W i a d c m o ś c i  r o l n i -  
•  ze.  18.10 Z y c i e  k u l t u r a l n e  i a r t y s t y c z n e -  
s t o l i cy .  18.15 K o n c e r t  z e  L w o w a .  18.45 O d ­
c z y t  z L o d z i  p. t. „ G r u ź l i c a  z w i e r z ą t  i j e j  
n i e b e z p i e c z e ń t w o  d l a  c z ł o w i e k a " .  ISł-OO1 
F i l m  i r e w j a  (p ły ty )  19.20 „Na  m a r g i n e s i e  
p r ó b  t e c h n i c z n y c h 1* ( T u r n i e j  l o t n i c z y ) ,  
19.30 D.c. m u z y k i  z p ł y t  1 9 .4 5  P r o g r a m  n a  
dz i e ń  n a s t ę p n y .  19'50 W i a d o m o ś c i  s p o r t o ­
w e .  20.00 „ J ak  s p ę d z i ć  św ię to * .  29.05 Kon 
c e r t  s y m fo n .  u t w o r ó w  Z y g m u n t a  N o s k o w ­
sk i eg o .  22 30 „ W y b u c h  w o j n y  — w s p o m ­
n i e n i a  o s o b i s t e ! 1. 22.45 K o n c e r t  r e k l a m o w y  
23.00 W i a d o m o ś c i  m e t e o r o l .  d l a  k o m u n i k ,  
l e t n i c z e j . 23.05 M u z y k a  t a n ec zn a .

LEK A RZ-D EPiTY STA

MICHAŁ GREJNIEC
przeprowadził sią

z I Ale i  w  II A leję  24 ( d o r a B . L u d o w e g o )  
g d z ie  K a w i a r i i a  „ R o m a ” .

P r z y j m u j e  od 9 — 1 i od  3 — 7 w i e c z .  
w  n i e d z i e ' ę  od  10 — 2 po po ł .

ności brunet,  ale nie budzi, p rzyna j­
mniej  we mnie,  sympatj i  i ufoości. Waty 
dzę s ię tego,  boć człowiek ten  całkiem 
bezinteresownie  dał mi wiadomość,  mo­
że wielkiej  wagi dla mnie i prawdopo­
dobnie nigdy się juZ w życiu nie spot ­
kamy, mimo to... No, jadę  do Norymber 
gi i s tamtąd ci, złotko moje serdeczne,  
doniosę o rezul tac ie  moich poszuki­
wań*.

Li s t  t en  więc nie przynosił  żadnego 
szczegółu ciekawego,  prócz tego, ze 
ów ta jemniczy Walburg  zawiadomił oj ­
ca o sukcesji .

Że w tein miał jakieś,  i do tego nie 
dobre,  zamiary,  dowodzi ten fakt,  że u- 
dawał,  iZ ojca mego nie zna, że gra ł  
ro lę  emigran ta  polskiego z ks ięs twa 
Poznańskiego,  kiedy on pochodził stąd 
i kochał się w mej matce.  Wogóle j e ­
go pobyt  w Lipsku j e s t  wielce podej 
rżanym.

Otworzyłem drugi  l ist,  datowany z 
Norymbergi .  Tu ojciec donosił,  że zna- 

‘lazł owego korespondenta  pana Wal 
burga.

„Smiesznem ci się to wyda, moja 
śl iczna Juli ,  ale cała ta  sprawa odnoś­
nie do pana Walburga ,  budzi we mnie 
j akąś  nieufność.

Cóż powiesz. Ze ów agent ,  nazwis­
kiem Ryszard  King, Anglik,  rodem z 
Liverpoolu,  jak  sam mówi, wydał mi 
się n iezmiernie  podobny do samego p. 
Walburga.  Tenże wzrost ,  taż  postawa, 
toż samo zachowanie się sz tywne i zim 
ne, nakoniec,  n iekiedy,  wydaje  mi się, 
że i głos ten  sam. Ale może się mylę.. ,  
i dziwna rzecz,  że mi się to wszystko 
niepodoba.

Pan King j e s t  jasnym blondynem z 
bujnemi , bręcącemi się włosami, z b r o ­
dą s ta rannie  wygoloną,  tylko z fawory 
tami, podobnemi do kotletów, kiedy p. 
Walbur g  j e s t  si lnym brunetem,  z wło­
sem krótko os t rzyżonym i dużą czarną

brodą.  Oczu pana Kinga dost rzec nie 
mogłem,  bo nowi wielkie n iebieskie o- 
kulary.

Co mnie jednak najbardzie j  uderzy­
ło, to że p. King, jakkolwiek twierdzi,  
że j e s t  rodowitym Angl ikiem,  mówi po 
angielsku z pewnym cudzoziemskim ak­
centem.  Wiesz Juli ,  Ze władam dosko­
nale językiem mego ojca i znam s ię na 
tych rzeczach dobrze.

Ale poco j a  to wszystko piszę? J e s ­
tem smutny,  rozdrażniony i s tąd b u ­
dzą się we mnie te dziecinne podej '  
rżenia.

Pan King objaśnił mię, że mają tek  
Ol ler tnnów leży w Kornwalji  i nazywa 
się Whi tesandshouse ,  że j e s t  bardzo 
znaczny i nawet  w Anglji ,  kraju for tun 
magnackich,  uchośzi za wielki. Że zmar 
ły przHd dziesięciu laty baronet  si r  P e r  
cival Ol lertou,  miał podobno młodszego 
brata,  ale ten wyemigrował  z Anglji  i 
niewiadomo, co się z nim stało, że d la­
t ego  mają tek  po bezdzietnym s i r  Perc i  
valu przeszedł  na synów jego siostry,  
panów Drake.

Oto wszystko,  co wiedział.  Długo 
kołując, zapyta łem go, skąd on o tem 
wie i dlaczego ta sprawa tak go in te­
resowała,  że mówił o tem panu Walbur  
gowi.

— J e s t  to rzecz bardzo na tu ra lna  i 
chętnie  na pańskie pytanie  odpowiem, 
—  odrzekł.  — Pan Walburg prowadzi ł  
wielki in t ere s  handlowy śledziami i sar  
dynkami oraz t raoem wielorybim.  Ja 
byłem jego agentem.  Zmarły Ollerton,  
a obecnie j ego  sukcesorowie Drake,  po 
siadają swe majętności  nad morzem,  o- 
raz wyspę,  Luudy zwaną, gdzie odbywa 
się rok rocznie znaczny połów śledzi i 
sardynek.  Otóż myśmy od nich towar 
ten w znacznych par t jach brali  i zdaje 
się, Ze ś ledzie i sardynki  są głów-era 
źródłem wielkiej for tuny baroneta  Oller 
tona,  gdyż przedtem była ona nader

skromną.  Te stosunki  handlowe dały 
mi znajomość spraw tego domu i oczy­
wiście nie mogły nie interesować t a k  
mnie, jak i mego pryncypała  pana Wal  
burga.

Tłómaezenie było jasne,  choć szlach 
cic, ba ronet  angielski ,  handlujący ś le­
dziami... ale mniejsza  z tem. Pan  King 
zawiadomił mię, że bl iższych szczegó­
łów o zmarłym baronecie i jeg o sukce 
sorach  mogę się dowiedzieć w Monach 
jum u sek r e ta rz a  ambasady angielskiej ,  
k tóry j e s t  jakimś krewnym Draków.  Ja. 
dę więc do Monachjum*.

Na tem kończyły ąię l i sty.  Pozosta­
wało mi przej rzeć  tylko jeszcze kartkę,,  
p isaną przez Walburga.  Adresowana by 
ła ona do Amelji  Rabbe i zawierała co 
nas tępuje :

„Widziałem Oller tona  i zapuści łem 
nań wędkę w postaci  wielkiej  fortuny- 
angielskiej  Prawdopodobnie napisze on 
o tem do pani Julji;  błagam panią, przej  
mij  l isty;  zniszcz je, żeby one oie‘ bu­
dzi ły próżnej  nadziei  w tej  ubóstwia­
nej  przezemnie  kobiecie.  Niech się raz 
już  skończy wszystko z tym Oller to- 
nem, niech jedzie,  gdzie  chce, na z ł a ­
manie  karku,  niech o d z y s k u j e . f o r tu n ę ,  
tem lepiej,  byle jogo s tosunek raz  s ię  
skończył z panią Jul ją .  Liczę na panis^ 
Jul je.  Liczę  na panią,  że l i s ty  p rze j ­
miesz. F ry d er y k  Herman Walburg" .

I Amel ja Rabbe zapewne l is ty t e  
przeję ła  i dlatego nie znala i łem ich w 
zbiorze mej matki.

Ale skąd one do rąk  ciotki się do­
stały?

Czyżby i ciotka należała do tego o-  
hydnego spisku?

Co za komplikacje,  jakie p ogm atw a­
nie 1 co na dnie tego wszystkiego mo­
że leżeć?

(C. d. n.)
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